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ols a, w handlu zamorskim 
SZWECJĄ, która po przeniesieniu do Swino· 
ujścia, zastąpi dawną komunikację :Jrelle· 
borg • Sasnitz w tranzycie ze S,kandynawii do 
Europy Srodkowej. 

Międzynarodowe Targi Gdańskie przyczy­
nią się niewątpliwie do jeszcze · większego 
wzmo~enia naszych zagranicznych obrotów 
handlowych i roli portów. Czyż nie jest sym 
boliczne, że celowi pokojowego zbliżenia mię· 
dzy narodami służy wyspa Holm, niegdyś ba· 
za niemieck\ej marynarki wojennej, narzę· 
dzia germańskiej agresji na Bałtyku? 

Międzynarodowe Targi Gdańskie raz Jesz· 
cze świadczą o naszej pozytywnej, POKOJO· 
WEJ roli w Europie i w świecie, a naszycr 
aktywnych wysiłkach W KIERUNKU ROZ· 
SZERZENIA I POGŁĘBIENIA MIĘDZYNARO· 
DOWEJ WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ, O· 
PARTEJ NA POSZANOWANIU SUWEREN· 
NOSCI I RÓWNOSCI WSZYSTKICH NA· 
RODÓW. 

Stefan Jęi5rychow1kt 

Polonia amerykańska 
do Marsha~l 
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Węgiel kamienny 
Stal 
Wyroby walcowane 
Cynk 
Wagony towarowe 
Ropa naftowa 
Nafta 
Tkaniny ogółem 
Papier 

I pólrocze I i>ółrncze 
1946 roku 1947 roku 

(w tonach) 
21.600.000 27.i70.000 

585 ooo 721 ooo 
367.ooo :;13 :ioo 

25.000 '.14.500 
(sztuk) 1.787 5.0 5 

55.600 61530 
a.ooo 1s.200 

28.203 3fi ~'.05 
62.500 J2.5rio 

- Te różnice mow1a za siebie 5wiadczą 
o dynamice olanu. 

- JAKIE- TRUDNQSCI TRZEBA ~YŁO 
POKONAC PRZY REALIZACJI PLANU? 

- Praca w I półroczu nie odbywała się w 
warunkach normalnvch. Ostra i prz1~wi~l ła 
zima spowodowała liczne perturbacje produk­
cyjne, jak zresztą w wielu innych kr:1jilch 
Europy. Mieliśmy duże trudności w dosta­
wach surowcowych :: po vodu zam1•z11;ęcia 
portów, ca odbił<> się szczególnie na włókien­
nictwie {bawełna, juta) i przemyśle ::hcmi<:z­
nym (piryty) oraz na przemyśle papierniczym 
,(brak celulozy). Przerzucanie surowców wr:.­
wnątrz kraju natrafiało również na duże lrud­
ności. 

- CO WPŁYNĘŁO NA OSIĄGNIĘCIE TA­
T(ICH WYNIKÓW? 

- Jednym z podstawowych ciementów w 
walce o te wyniki była wydajność pracy. Ro• 
botnik pracując w ciężkich warunkach daje 
dowody swego patriofyzmu i swej wiary w 
poprawę stopy życiowej mas pracujcicych, 
dzięki stałemu wzrostowi produkcji i wzrosto­
wi wydajności pracy. 

G:hara1'terystyczne >ą wyniki wspól:awod· 
nictwa pracy zespołów młodzieżowych. Vvy­
niki trzeciego etapu tcqo współzawodnictwa 
w przemyśle metalowym, cynkowym i hutni­
czym są powazne. 

iceprem!er tow. Wł.Gomułka 
na Targach 6'fańskich 

WARSZAWA PAP. - ·vhył do Gdaiiska wi 
cep:remier tow, Wład 'Y Gomułka w to"Wa­
rzystwle wiceminislru przemysłu i handlu 
Szyra. Wicepremiera wiląli przebywajacy na 
wybrzeżu Marszałek Żymierski, wojewo•la 
gdański inz. Zrałek, dyrekcja Międ.7.ynarodo­
wych Targów Gdańskich oraz nie:diczone de­
legacje społeczeństwa wybrzeża. Po odehra­
niu raportu od dowódcy kompanii honorowej 
-wicepremier Gomułka przyjął meldunid ro­
botników wybrzeża, którzy w krótkich sio· 
wach p.rzedstawili ostahue łlsiapniecia -.wolej 
oracy. 

CEtJS ROBOTNICZY 

zt 

Paw ·kows' • c • I qe.a • • 

ł.ódi, ul. Piotrkowska 220 
telefon 162·2• 

Nr. 210 

Hurtow ia Naczyń Kuchennych 
Arty ku I ów Gospodarczych 

J. Szczygieł, .Cz. Serwatko i S-ka 
Łódź~ ul. Piotrkowska 216 
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rozkaz, by we czwartek o świcie dzie­
l~} więć :samolotów wyleciało w i\ierunku 

.Jan1ny. Samolot Tapa w-tal w remon­
cie. 

Gdy wylado"<a110 na lotnisku w .Ta­
ninie„ 11 stóp stromy<::h i niezb:';t g-0ścin­
nnie wyglądaj11,!c~h gcłr - pn •~ał drob­
ny t'lcsza. Lotnisko wy~l2tlato marnie. 
Jakiś nodzny barak i zwyczafoe pole do­
okflła, na którym pa. ły ..:i<" ow e. które 
omal nie spowodowah· wyp;i.tlku podczas 
lądownnia ..• Gorsze Dd Larissy" - prze­
mknoło przez i;łowę Qucllo :vi, roz­
pacr„ c:;,nrna rozpacz. Okropna dziura .. 

- Finn! J - Wana strrcono '9.hol\ urnie. Widzia- Na lotnikow czekał wielki autobus. 
Drugi samolot również zd~:ż.rl iuż iem :ink spatlal - zako111:rni'.\1J'.'."a! Brc- który miał ich zawieźć do :r.iasteczk:l 

wylądować. wcr. Siofcr - Grek był t(błornny od stóp do 
- To samolot \Vana '1rnwiecliział \ 1 I(t , dowy. Ohok a11tobu1:>u ·ta! \VYSoki grec-Constancc. Czekauo !)óki lotnik wyjdzie Wiec to był Jednak iV;t·i. os z 

z kabiny. · , Australii 11aloż,y żułoht;. ~i:.i ... 1 śmy ki oficer piechoty. 
_ ~o Brcwer! _ poznał pierw~„zy trz.ccli ludzi i czt.crv samoloty. t<·dna - Na·zy\vam siG Alckt>nndcr Mellas. 

T hi 'toria! - pomy51ał Quel!. - Ciekawe, Jestem kapitanem wojsk ~rccki'c:h - za-
. a1f o znaczy, że nie wrócili tylko Wan ~~~o 1 p,;z1yś~<t. 11;1 .i::1iie,i~c}1Y ~}\, kłt~:z~ salutował, zwraca·.a.c sic do Ifa<;ky'e~o. 
I Sowt„. Jednego. strącono, a tlrug1, pra- z~ln( l. ~z) ';,~r:-o c _n 1,;-:-.,~ ą. .z~. :·.10 - Mo?-;e nazwi.slw ~-Tac~Y. - kro.tko 
wdopod{)bnie zginał gdy zlat.\'·wał na g.1 „Glndiaton \\,tkz~ c _i.1rzC.~\· ko odJ)Owicdzrnł A11n-Jik, rown1~z sal11t11Jf'c. 

d I · ' 'p· .• ' • • . • . 1· c:1111rnro111 •12"? A dowodca pow:ada, • • " „ . spa oc1ronic. omto1111ow.1l .1i.:1? lYlll 1 ,· t" •J' . 1. . .. ,,.,· b low- Grek mowlł dosc 11opraw!l:C po an-
Brewer. Był straszni zrnarz:11rty i zmt;- )~ srny c-5)~·6acl 'l 1.,1J1a,' d11 ~'-"1~!~"„~2 .... om \\(,.n I 11:iel~ku. Iiacky prze<lstawił kapitanowi c•zony cpw ... .::>] }0\Vu n 7,l "j »ct .• „.. 1v... t k 1 • 

. - 'zmarzłem na śmierć. Kto wrócił? s1m~bo"·aJ ... :B. co tu dt11~0 mó·.vić! rcsz G o cgow. 
zapytał. . Iiacky przyniósł ZL- c.%tabu nowinę: Pok·cono mi towarzyszyć nanom w 
- ·wiszyscy, prócz Wana i Sowta. I podobno cskaclrc przerzucafa „ie•bawem drodze do miasta - l)Owie,11.i:d Meilas 
- Widziałem, jak Sowt skoczy! na do Janiny. Mieścina podła, ale za to bli- - Zara.z was tam zawiaze .. 

s.Padocbrnnie - JJowiedział Finn. żej linii frontu. I 1•zeczywiście: 11adszedł (D. e. n.) 
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Gdy w· kwietniu 1946 roku Komitet Eko· j Obecnie, w warun~ach nowej rzeczyw1;:to· zarządu M. T. G. ;1r~eb1· 
nom1czny Rządu powziął decyzję organizowd· 1 sci, do mo.lywu gospodarczego przyłącza ~ię jała. troska o trudności 
nia w Polsce dwóch stałych imprez targo- ~ otyw niemniej ważny, motyw polityczay, to :wizowe i obawa o odpo­
wych, a mianowicie na wiosnę Międzynarodo- inaczy możliwość usrnrntowania polskiej po·' wiednie przerachowanie 
wych Targów Poznańskich, a corocznie na je- lęgi nad morzem, potęgi n}eskrępownej JUŻ kursu wi!int zagranicz­
sieni Międzynarodowych Targów Gdetńskich, klauzu1ami Wolnego Mia.sta, wolnej od kle· nych. 
kier<;>wał się głęboko umotywowanymi wzglę- sz~zy niemieckich i kierowanej rękami polski·· Rząd 'Rzeczypospolitej 
darni. rru. Polski<>i, doceniajac nn!e-

. Dlaczego wybór, rząd~! padł na Gd:tńs!,, a• Podkreślenie pobkośt i Gdańs!;:a. ma rów - ży<.ie waczenie 'Targów 
me ;.a "Wrocław, Katowi_ce czy Szczecin? Pc-1 nież swoje . ' .. vyhitue. polityczno , prop<tg·rnd.o· Gdańskich, wydtll zarzą­
•;„od?"'' po temu ?yło kllk we znaczeme. Fakt, że Międzynarodowe Ta1 - dzenie zezwalające na za-

P1erw~zy~ z nich były . względy ~osp ·Jrla_r- gi Gdańskie są polską imprezą, że •nteresv kup za wolne dewlzy to­
czc'. _wymkaJC!ce z faktu, ze z~akom1ta wi_e:i-- handlu zagranicznego Polski są v1 Gd.'aisku warów eksportowych i 1m­
~!osc polskiego !ian~lu za~ranicznego, zarow- kierowane polskimi rękami. najdobiU1iej za- 1 portowych na Targach, o· 
n:i w. eksp~rc1e, J_ak imporcie dokonywc:;~a by~ i:rzecza szo\~inistycznym hasło~1 q~tler:1wskim, j raz powołując . do życia 
l' . JUZ przt:d WOJną drogą morską przez poi Jakoby Gdansk był m1astein mem1eck1m. Od· , lłządową Komisję Akcep­
skie porty. . rzucenie pijawki prusko - g<lm\.skiej z rbore- '. tacyjną, która będi:ie u-

W roku 1938 o_l:roty. w handl~ _zagram cz- go organizmu przedwojennej Polski i powola- '1 rzędować na Targ.~ch i 
a,"m Pol.ski wyno:my blisko 19 m1l10n~w t~,n nie do życia zdrowego handlu dojdzie dziQki będzie uprawniona do 
f1."J!dadrne 18.907.000 ton), z cze.go obro,y c!rn: Międzynarodowym Targom Gdańskim d:J wia- przeliczania walut zagra· 
,.,, lądową wynosiły 4.212 tysięcy ton, zas \ domości najszerszych sfer gospodnrCl\ICh nicznych według soecial-

Gd . k . G ' . . . o 1A 505 • ' • J •1rzez ans· i .. aymę. przew1ez1?.11 -· .-
1 
świata. Wystarczy przejrzeć korespondcmcję nych zasad. Zezwolenia 

~ vs1ęcy :on. Jesll chodzi o wartosc ·~b~oto"".: l \.Yydziału Z~granic~nego Mię~zynarodowych ramo:we na i~i:iort, zalat­
dgramcznych, to dane stat_Ystyczne NS~".'zu ( Targow Gdanskich 1 przeczytac szereg entu- wianie na m1e.iscu i,prnw 
1<1

. na to, ~c .d~ogą _mor~k~ Jako ?r.ogą tauszą I zjastycznych listów z powinszowaniami dla or-1 celnych, sprawa wpłat de­
szły racze] c1ęzsze 1 mmeJ _war~osc1ow~ .towa- ganizatorów Targów, że, nareszcie'. p.o dłuuic:h wizowych itp. ułatwią zna­
rv. \Vskutek tego przy o_g;iln~J warto,,ci han-, latach niewoli wraca polskip Gdans1< 1 a ryr.- komicie interesantom zo.­
f11~- zagran~cznego 2.485 m1hąnow. złotych, we;~- I ki międzynarodowe. Takie listy otrzymaly gra.niemym załat'.''lianie 
:osc. obrotow d~ogą morską wyniosła 1.5:59 ~1-1 M. T. G. z Belgii, Franc_N . .Jugosławii, µ<i!1stw transakcji na Targ,1ch. 
)'.onow zł.„ zas drogą iądową 926 1mhonow I Ameryki Południowej i Środko,wej, krajów Każdy początek jesl 
:Jolych. . . . • ,_ I bałkańskich i szeregu innych. Jest to powrót trudny. Międzynarodowe 

I choc Międzynarodowe. Targi Poznans"ie do charakteru polskiego Gdańska na jawnym Targi Gdańskie startują 
'~ p~zedw0Je1mym układz1~ _gospod~r~zym „szlaku bursztynowym". dobrze. Znalazły za grani-
' ·ilslo starały s1~ s•rym zas1ęg1em obJąc ca- . . . . . . . c i w kra ·u od Io~ WiPk· 
1Jksztdll stosunków importowo-eksportowych Bezwątp1erua będzie miał Gdansk :m.1czme ą „ l . gb -

1 
··. · 

, 'Vszystkimi kraJ'ami Europy i pozostałych większe znaczenie jako miasto targów r,iiędzy- szyd ?1z ~ozNnn Y 0 
1 

51~ 
d h d p · J T · · spo z1ewar ie oczern1-•,ontyne1'.tó.w, praktycz~1ie jednak poza spo;ra- narohowyc ho _ozdnama. d es i hmetpo p;erw- my by pi-~rwsze Mi~dzy-

' ·icznynu interesantami z szeregu zamors}dch szyc targac llllę zynaro 0 1...-yc , o ;1apr;•w- ' 
1 

T . G 
1 

. ·k· 
i-:rnjów. ograniczały się. do ści.ślęjszej współ- no po trzecich lu.b n\ątycb. Przez Gd.ansK. ho~ ~a;oco-..:elk. arg; ~~ns •1e 
rracy z Niemcami, Austrią, Francją, pm'tstwa- wiem: ni~zym nie s!u:ępowane, będą. \\ryb~:?ftaC a Y wie re, Pr?·. y".'z;1 ~ 
rui srodkowo - zachodniej Europy, utr~ymując na dalek~e morza lmie okrętowe, wiozące le- re~ultai{ wd c~w~~1 0:~c_ ,. 
tylko dorywczo kontakt z państwami basenu wary eksportowe, sprzedawane na Tarq;:ich. neJ, ta .tru neJ a an :,,: 
r1orza Bałtyckiego i Europy Wschodniej. Tar- \Ilf. Gdańsku będą si~ koncentrować ?.aintere- dlu mręd.zynarGoddo.1·1efł~· ; 
r•i ·wschodnie we Lwowie, ktÓre nie miały so;wania eksporterów całego świ.ata, ;.rngną- ~tart. Tarqow .anskic' , 
ściśle · charaktetu targów · międzynarodo;\rych; cy~h tu, na Międzl'.'narodowych Targacl~ spn:e- ~est. J~dna~ 0 tyle ł dobry'. 
obsługiwały głównie rynki południowo-wscho- dac swe towary me tylko Polsce, ale 1 sąs1a- ze J~Z . ro p~zysz Y. po 
· · · E on:y i Bałkanów dującym z nami państwom środkowo-wsćhorl- zwa a się spo z1ew<lG sze-tillleJ \!~ ,, · . . . . . . . E roi iego udziah1 nasz reb Inne imprezy tego typu Towmez nie r.11ci- mei uropy. db .. · . . d t '. 

• - h 1 t · d d w W łeJ' o 10rcow 1 03 .'lwcow •· ,*<-· •"- c ara_< eru m1El zynaro 0 ego. . ca Liczny udział Zdgranicy ''' M. T. G. &wiud- za raniczn eh i reabvch 'kk/''"''~ 
"'tęc przedwoienne1 strukturze targow pc.1- czy o z11interesowamu zagramcznych ekspor- ~ g ·1 · y d ~· -• *'«„ ' :":-.„ •'· rJ · bylo·możliwości "WVkorzv.stauiaprzez 1ryn1.~ow gospo arc .• 1~.1 .. , .„, ,„. „ 

'1 
1 .nie . . . ·-zp 1 k. . T , terów rynkiem polskim. M1-ędzynarodowe Ta:g1 .~ 

r. ad 1 czynniki gospodarcze o s ich -. argow Gd • 
1
. · • t r, · n- '\ 

P1ieQ.zynarodowvcb jako instrumentu nandlu Prócz wystawców nadeszły zawiadomienla o an~ ~1e ~1ewą P 1.vie . 
moiskiego. . ' . projektowanych wycieczkilth zbiorowych lub deg.raią . memałą „r0lę \~ 

Próbowali uchwycić nici kontaktów zagra- klie.~tac~ pojedy~czych z szeregu 1-iliźszy:-~ ufn~al.an~u pozyc11 Polski .,,_..~Q,;J%<\:;;: .. _,. 
,11c.znvch Pnl ·ki w swe rcce 'Niemcy-gdań· kraiow 1 odlegleJszvch, iak np. z nn'!rl•· 1 I na swiene. 
o.· ·czanie, którym s11~ to '~ pewnym i;;topniu Brazylii. Znsadniczn listów nr:pł •waj<J~,,-h do V/1ktr., temiel!Z. 

Między'norodowe Targi Gcl:.ańskie • 
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1;ak wszelkie ścisleiS2:e konta\cty gdaiiszczan w· d . . . b. . . . „ ~M-TG 
~,;:~;~~:~~:~~a~~~~~i~~~~r~r ~~lffy~i n~~~;~: . 1a· omosc1 1ezqce . z' r : ( ·!arcze1, maiąceJ w mysl hasła „Drang nach . ' 
Os ten·· coraz to głębiej przenikać w życie pol· , · . · , 
:Joe, broniły się przeciw nim sfery gospod:ir· PRZEMYSŁ GASTRONOMJCZNY CZAS SPRZEDAŻY W1 SKLEPACH .WYCIECZKA DZIENNIKARZY WĘGIERSKICH 
·~e polskie. Dla zaspokojenia potrzeb licznie przyby· PODCZAS M. T. ,G. Poza · \v}b1lnyml przedstawicielami prz~-

M.S. „B.atory'! 

Wycieczki zbiorowe 
świata pracy 

Do biura kwaterunkowego M. T. G. napły­
~ęły liczne zgłoszenia wycieczek zbiorowych. 
Szczególnie wielkie jest zainteresowanie 
wśród świata pracy. Robotnik polski prngnie 
na M. T. G. zapoznać się ze sposobem sprze­
dazv wytworów jego pracy i drogą, którą to­
war nasz wychodzi w szeroki świat. 
. Dyrekcja 1vf. T. G. przygotowała dld i•.y­

r1eczek odpowiednią ilość kwater zbio»owych 
' zapewniła sobie dostateczne rezerwy ~pro· 
·.1 izacyjnc, by zaspokoić potrzeby wszystkich 
::rzybywających w okresie targowym <1a Wy­
brzeże gosci. 

Uczestników wycieczek uprasza się, by za­
brali ze sobą koc, prześcieradło i ewentualnie 
idsick. 

Zwraca się uwagę na konieczność zgl-1sia­
·1ia wycieczek na kilka dni przed przyj 1zdem. 
• 11!1111.t1.1t11l.Jl!l'! . łl!! l!ll.l, l•l.tlłtt.il'l·tllll!'l!.ł.!1tt.11ni..1. 
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wających na M. T. G. gości przemysł gastro· W okre"ie trwania M. T, G. obowiązują · myslu i ·handlu węgierskiego, wśród których 
· d · · 1 na terenie miast Gdańska, Gdvni i Sopot na• nomiczny poczynił o pow1ednie przygo.owa- - - znajduje śię ·również 'dyrektor kopalni buksy-

stępujące godziny handlu: nia. Wobec przygotowania znacznych re:.:erw tu (surowca służącego do wytapiania alumi-
środków spożywczych: mąki, mięsa i tłusz- a) cukiernie, kawiarnie, herbaciarnie, p.1ez· ·nium) prżybędzie ·również giup·a 'dz;C:: i1kJrzy 

· d • h teciarnie - od godz. 7 do godz, 22-ej. czow, ceny utrzymane zostaną na o.y: cza- węgierskich: Na M." T. G„ pow1tamy grup<" 
· d · T · b) restauracje - od godz. 8 do godz. 24; sowym poz10mie. Po czas trwania argow dziennikar.zy wę·gierskkh, reprez'eńfoj'ic yr ., c) lokale posiadające uprawnienia nocrie 

restauracje wydawac będą obiady popul-une pro • rzą.do.wą agencJ'e,. pra_sową 10 piam_ · róż--· bez ograniczeń; . 
w cenie zł. 120 łącznie z podatkiem konsum- . k 1 1 nych kierunków politycz.nych: Wycieczka d) sklepy rzeźnicze • wędlimars ie, s.,; e· _ 
cyjnym i usługą oraz dania barowe w cenie py z pieczywem oraz sklepy z jarzynami _ zwiedzi również poFty, Wybrzeże i · waż•1.;.ej 
zł. 80. Obiady turystyczne wydawane będą od godz. 6 do 21-ej; , · sze ośrodki życia.gospodarczego. 
na podstawie bonów Biura Kwaterunkowego e) w niedziele i świętd sklepy "spoiywcze 
M. T. G. z pieczywem i wędliniarskie· - od godz. 7 dCI 

Ogółem ustalono 135 punktów -':v'''ie- 11-tej. 
nia, z tego 120 w restauracjach i 15 w więk­
S1=ych stołówkach. 

HlJRTOWNIA 
GAlAHTERYJllO - WŁÓKIElllllCZA 

Jan Zajączkowski i Syn 
Łódź, ul. Piołl'kowska 135, 

łelefol" U4-63 

CENY KWATER N~ M. T. G. 
Punkty przydziałowe Biura Kwateruukowe­

go M. T. G. czynne będą bez przerwy od go­
dziny 9-ej rano do godz. 24-ej. Punkty p1zy­
działowe wydawać będ,ą skierowania na kwa­
tery zbiorowe, jak i indywJdualne oraz bo:uy 
na obiady turystyczne. 

Ceny kwater zbiorowych wynoszą od 
dziennie: 

11) miejsce na ,łomie - 50 zł, 
2) siennik napchany słomą - 80 zł. 
3) łóżko polowe - 1 OO zł, 
4) łóżko z pościelą -- 150 zł. 
Za kwatery.,. prywatne pobierać się bf';,ć!'~ie: 
1) łóżko bez poscie!i - 250 zł, 
2) łóżko z pościelą - 350 zł za dobq. 
Ceny rozumieją się ze świdtłem, wodą u-

sługą. 

Sprzećlai 

Towarów 

Budowa 

win 
Kolonialnych 

R. Pokorowski i ·S-ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 127 • 
tel.-ifon 169-80 

Łódt. ul. Pin . ·.owska 220 i I 
IGl&loa rn. 1J ~ ----------------·-==~ . . ~. 

CZYTAJCIE 
„Gh:;s Robotniczy" ht:.r;!!?:! ł ~ • • ł ' ł J J I I ! ! '. ' • " • I : : l I I r1.1t J.·I ' 11 11 1, J I l '' I ł. l~ .l· l1i!.1ł -F?W Obronc: 
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• 
Rrzedstawieni" „Burzy" Sz„bpira w Tf'<1trz1• I 

'.'ojska Pol~kiegu w i11srcnizarji Lenna S.-Jii\­
:Pra jPs1 1.rlnrznn1e111 w 11<15zym ;yciu kultu·' 
alnym. Tedtr t1w~p">ln:P~nil, przyhliżyl dn I 

"lilszej Ppnld, mnoiliwił eksploalo1rję 1rlystyr1. 
.,li w nowym ciuchu u1won1 wiclkiPi l.ili>ratu­
", który ze> wzqlf;rlt1 znrriwnn na swoją trP~(·, 

1k formę i JdPnloqi<'. <HllPqł~· 1esl •>d nas1yrh 
;asów. 

Rz8"rzywi~cit>, z clliel Szckspir<1, k'orp mo­
•emy pnrlzicfi( nn „\11/ I J1:jp lrdqccJir losu" -
j1k „Oklln", „JTamJ„l", „'.\1<1~hel ·, n<l krnni­
l(a.rskiE' rlramt1ty hi~torycznr, ukdzu jąre w cy-
1..Iu scen dramalycznvch dzie1e An9lii - jak 

l\yszard JTI", „Henryk IV", na komerlic o:Jy­
«za iowo-poelyckie; jak „\'hele halasn o nic", 
l'il inscenizowane ~fawęrly, jak „Opnwif'ść zi-
111owa~ i wreszcie 11<1 romantyczno-fant.1stycz­
IJC' komedie wprow<1dzające świat elfów, rusa­
iPk, duchów - ,Sc•n nocy letniej" i „nurza" 

- właśnie ta -ostdtnid qrupa najwięcej pru·d­
stawia trudności dla dzisi!'Jszcgo inscenizato­
•a i na3w1ęccj budzi wątphwości przez swój 
nierzeczywisty rharaklf'r, ohry naszej "·spól­
czesności. 

Jak ocalić czar P,oetyckit>j wyobraźni, licz 
wywołania śmiechu w c:lzisief3zym widzu? ·po­
staci Oberona i Puka, Ariela i Prospera dro­
gie były romantykom, ktćnzy ukazywali je ja-
' 0 połączenie elementów realistycznych z fan­
tastycznymi (np. kobieta ze skrzydłumi ważki 
- Tytania; królowa elfów}. Duchy z ptasimi 
piórami, zjawy ubrane w różowe trykoty, na­
'ladujące goliznę itp. rychło stały się rekwi­
zy.tami komicznymi i dziś uważalibyśmy za 
nie do zniesienia taki w złym guście sp,1sób 
wy~tawjania „Burzy" cz ' „Snu nocy let11iej", 
jaki uprawiały np. teatry niPmieckie w XTX 
1< ieku. 

W okre'!m! ... pozytywizmu próbowano „uno­
wocześnić" „Burzę" przez dodanie symbolicz­
nego komentarza, którego elem było wydo­
być społeczny sens utworu. Czarnok~iężnik 

Prospero władał siłami przyrody, niby 
nowoczesny człowiek, opunowujący naturę z 
pomocą techniki. Kaliban w tej interpretacji 
oznaczał ni'.hze kl.isy buntujące się przeciw­
ko w.yzysko vi. Renan w jednym ze 
swoich dramatów filozoficzn •eh ukazuje Pros-

" ... pera jako księcia mediolmiskiego, już po po-
wr!?lic z wyspy. Kaliban organizuje t:lm re­
\':o'lucjQ przeciwko da,wnemu panu. 

Ta interpretacja znowu szła za daleko w 
stosunku do intencji poety, lekcewai.yla ba~­

niot...-e piękn" utworn, pr:t.ypisy walr1 11m nie­
i ·tniej<}ce zna zenie i znowu lrndziła Wqlpli­
wośct; przez oclbicgniQcic nadmierne od cha­
rak1eru komedii. 

Dopiero Schiller znajdnjP, jak się zd,,jc, 
rozv.riązanie, któi& pozwala rozkosww'lć się 

pięknem feerycznym „Burzy", nic me ujn1u­
f<1C z jej artyst 'C'7ncgo uroku, a jeclnor:z('Śnie 

wykry:w.a w dziele ciąql<' ż wt• :i:naczenia, zdoi 
ne interesować wspuJ .zesni•qo wiclza. 

N.ie niwPr.1~c hyrrnjmnii>j 

l 
rospero (K. Adwcnlowici:) i Ariel IR. II.min} 

„ 
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szdJ<!C jej labuly, niP pomnie1~zając fan:.1st ,_ 
ki, ratuje ią JC'Clnocześnie Schiller przez umi~ 
:.Lc:7.l.!nie nlwurn w fi.lnuch ~ełovv·o skui.ipuno­
wanej, intelektualnej sztuczności. Arii:!! u 
Schillera to nie kobieta przebrana w ch~lisle 
trykoty, z motylimi skrzydłami, spuszcz:111a i 
podnuszonu na linie, „fruwająca" po scenie 
śpiew.iczka. Postać Ariela ujęta jt-st k.on-

Prospero - K. Adwento'\\-icz 

wencjonalnie, na zasadzie jakby umuwnym 
mu;dzy widzem a teatrem: Ariel pojawia się 

zawsze na tym samym planie (górny pomosi), 
kostuim jego, uszyty z przezroczystej gazy, 
oznacza „nlew1clzialno~ć", jE>dynie >ko.y,lła 

Merkm0qo u ~ł<>p i u czoła stanowią aluzję 

„Miranda" - Ben;nn,1 Suiccka 

do lotności tego czystego ducha. Ten wystv­
lizowany w ramach nowoczesnego gustu Ariel 
.porusza się rytmicznie, słowa swoje ilustruje 
konwencjonalnym gestem; nie naśladuje w 
banalny sposób ptaszka, motyla, czy ducha w 
prześcieradle. 

Podobnie Kaliban nie udaje ryby, ja'k to 

Alonso - J. Wc;grzyn. 

dotychczas robiono, gdy przedstawiano tę po­
stać jako potwora wodnego z ogonem jaszczur 
czym, z kłami dzikiego zwierza i Monami po­
śród palców. Kaliban to po prostu r:zhwiek 
o zaniedbanej pow1en::chuwności i o ciele o-

Kaliban (L. Pietraszl<i<'wlczh S!Piano 
(St. Łapiriski i' Trinkuln lZdz. Lube!:; kil 

. · 
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{ ric;u1łym orl pracy fizyczne i, przybrany pr, -
i m1tywnir w li:',ct K<ilih'ln knrh~ mu!yl.e -

wirlzimv jr1k sł~ha z nahnzc;ń~twem pięktPi 
harmnnii brzmiąo:-ei nn wyo11ir>, ni"' jest n'J?bii­
wionv 11czuf S7lnchetnych, i rhndaz P•nso~-o 

nie wychowill go. rlowoctząr tvrn zrPsztą m.a­
łodui;znnki. której może polflrn czamok,ięz­

nik się ws1ydzi. - Kaltb'ln pomimo tego nie 
żywt niPnnwiści, i komedia końriy się pie:~:ld 

i:rc>ną W7f.iemnC'go wybacz~nia. gdy ks:ąz.ę r:1;­

łu jE' c,ię z r1ekomym potwnrem. 
Pociohnie nkar.anP sa inne du-hy, kt6rymi 

włada PrClspero, - nip zupełnie n" :;e:1::i. a 

jako tPatr rzy bnlet reżRsP.row1rny pTZE'Z cz;:ir­

noksiężnik11, a więr znowu w 1arnach swiado· 
mif' organizowani>go dyqtansu: poctohn'P ject 
z „Burzą", które Schil\Pr nip, pok~zuje, - bn 
w~zak jest ona Tr>agią ProspPril -- pocirózm, 
zaczarowani, przy pogodnym niebie i ;:;Jok'J :. 

nym Jllłlrzu, jedynie w ~yohrnzni ogla,J~ ją 
kataklizm i przeżywa i<l rh7hicie stntk.u. 

W ten sposób Srh>ller wydobył i oz:''"'! 
te elementy fantastyrznpj ba~ni, ktri:e sta­
nowią jej ideologiczny fundament. Jeśli m·'ż· 

na się tak wyrazić, Szekspir u Schillera prze­
stał być „romantyczny" w trywialnym zr.a­
czeniu tego słowa, a ukazał się bardziej jako 
racjonalista i moralista. 

Czymże bowiem jest owa wyspa, na której 
źli się nawracają, gdzie włada człowiek naj­
bardziej wartościowy, po osi'lgnięciu szczvtu 
dostępnej mu doskonałości? W inscenizacji 
Schillera nacisk pada na socjalne znaczeni" 
tej utopii. -To nie jest /kraina fantasty • .:zna, 
stworzona przez indywidualną wyohra:M1ę 

poety - jest to jakby dzieło społecznej fan­
tazji, tak jak była nią na przykład w staro· 
żytności i w XVIII stuleciu „At\<.<1d\a", ;inr.­

wincja czystych i szlachetnyc11 IJasten~y. od­
danych muzyce i poezji, wyrażaj<\ca t~sknntę 
do piękna w życiu; jak była oiredniow:r.>czna 
„Tebajda" w żywotach świętych, pustynia 
wcielająca marzenie o _ideale życia wz!'liosle-, 
go, przykładnęgo, oddanego Bogu. Wysoa z 
„Burzy" przypomina „Utopię" t>.forusa czy o­
pactwo Telemskie z Rabbelais'go, albo Eldr,­
rado z wolterowskiego „Kandyda" - abstrak­
cyjny teren, służący autorowi, by ukazać złe 

namiętności, panujące w jego sp'ołecze1istwie, 
tutaj, w przestrzeni wzorowego, przykł;idowr;­
go życia - wyleczone, naprawione, r:zy urn­
nięte. W ten sposób bajka służyła rac.ionali­
stom dla reformy kraju, nawoływała do pn ­
prawy, strofowała współczesnych w imię e:y­
ki społecznej. „Burza" Szekspira, utwór bn­
gaty w rozmaite możliwości, zezwalający na 
próby różnorodnej interpretacji, w prz»dsta-
wieniu Schillera nie tracąc urzeka.il!cego, poe· 
tyckiego i bajkowego piękna, wyzbył się li­
chego, oleodrukowego pseudoromanty:~"lu, ;.a­
brzmiał zaś tonem intelektualnego' w~kazania 
- ukazując człowiek~ na drodze do twórczej 
doskonało~ci, budującego rozumnie rzeczywi· 
stość, w optymistycznej mierze w potęgę my­
śli, nam, ludziom nowoczesnym uk iZ'łł w 
szekspirowskiej fantazji - rodzący się rea· 
!izm i racjonalizm filozoficzny. z. !(, 

* * * 
Łódzkie przedstawtenie „Burzy" oprcrw"io 

ne było w doskonałe dekoracje .J)ciszewekis 
go, jedynego w Polsce artystę, ktc$ry wypr::i 
cował .własny styl scenogrnflczny Szekspim. 

Dwie role władców wykonali przedstawi­
ctele starszego pokole.nia aktorskiego: Adwen 
towtcz, występujący po raz pierws.zv w Łodzi 
po wojnie w roli Prospera i Węgrzyn jako 
A\onzo; obydwaj pokazali wysoką klasa mó 
wiania wiersza. Jedna z najtrudn!ejszych ról 
w teatrze szekspii;,owskim - Kallban (P1e­
traszldewicz) to zarazem jedna z najlepszych 
pozycji przedstawienia: prawdziwy, ciekawy, 
przejmujacy w każdym słowie. R. HanTn vrisr 
nie wcieliła intencje Schillera w no'.wym ' ule: 
ciu Ariela; świetnym groteskowym pijakkm 
Stefano był Łapiński. Pqgowski z wlaściwvm 

(mu ciepłem grał .poczc1wego dwrnzanhia 
Gonzalo~ pC'lrę kochanków utrzymali w stylu 
Sojecka i Wo:.:Utak; dworskich spiskowców 
Antonio i Sebastim1a wykonali Cyg!cor 1 Bo­
rowski, wreszcie Lubelski dal svlvrntk~ głup 
kowc1teqo błomla Trtnkulq . 

, , 
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Szczupłe ramy naszego pi~ma nie pozwa-
l"' ją na dokl<iclne · schanl.k•t>1yz11wanie 
tych kilkuset włókniarzy odw.icwnvch 
krzyżem zasługi. J\Jalci'lka ich garstka, o l~ló-
1ej niszemy poni;~c j, może by.l: uwa7.,ma )'.u 
,próbkę" tej licznej gromady. vvszyscy ci 

l11rlzie już na dł1190 prz0cl olrzyrnanif'm k1zy­
ża złotego, srebrnego czy bronzowequ ol 1 7.y-
111ali swoje odznaczenie w fabryce, w swoim 
biurze. w formie szacunku i Zillll'nnia swvch 
''•;półtowarzyszy pracy. Dzi~ki st>tkom i ty­
si:icom takich jak oni ],ruj·· nns7. L:;tni życiem 
i pracą, i z ka?.dvm d-.iicm -- mimo wszPl­
'· irh przeszkód i trndnośd - ?.:1liżilmy •it' „, krok do nas7NTO c0J11, klórvm j1•st Pol~!;" 
rl<ihrobvtu, Polska sprawic<ll iw n. N.i fHZVkl<l­
rlzie tych ludzi sl~·icrd1i(, n10ż.•mv pornz sPl-11,·, że kraj nasz po~ia<lcJ . kn1 h n<i jc1:nni1 jszy 
- !)Osiada ludzi, którzy polrdfia doknn;1l: c11-

iów. 
Antoni I.ewy, ollzn.:icznny srebrnym krzy-

7.Pm zasługi, to svn tkacza sch0iblE r<>wsl, ieq11. 
011 sam zaczał pracować w lychżi> znl,lnda,.h 
'~ lata temu jako ma 1sler ll:<1cki. W chwili 
''yhuchu wojny byl „salowym" n.1 Nownj 
TJ alni. Vv c7asie ol,upacji pracował jal<o 
zwykły Tobotnik w firmie „Sl1'iqNl", nic> chc;ic 
l'ilWeł uiawnić Nil'mcom ~woich kwnlilik.1cji 
nwodnwych. Natr< hmi.ast po 11 volnit'uiu 1,o. 

1izi wraz z grup<! pion il' rów ·1. 1\i[ ., ,, ,,i~ c\11 
uruchomienia swPj macknysl .,i lnh1yl,i, : To. 
'' r.>j Tkalni. Jako jej kie>rr1wnik uclcl.1! sit• pril· 
cv całą duszą a:t. do cbwili, 11<1y ol1<11l'Z1111(, 
qn nowym i cit;żkim z<tdani<-m· od szrścin 
11'!1 o;talv nieczynne z.ikłiH.Jv qrnl1111óin1,wskic• 
"n tycli'l alach 'nif'czynności i ·~IJ'•l<'C!; iPj yo~-

. ~'odark ~ m-·mi~<:kir•j nkliidy le prze d·;_liiwi„l_Y 
·)braz i->rawdziweyo c;1nt•1il<tf1.ysl~.1. / ,1<1anu:• 
n1:ywicnia teg9 cmP!l!iJi:l)·Ska µowierzoao tu-
1•arzyszowi Lewemu. 15 mil rea 1947 mim po.' 
szPdł ra-...em ze slarvm !koczem, oh. l\1iśki<·­
wiczem, na swój nowy poslernnt1k 1nacy. Tu­
\1·arzysz Kazmierczi.ll", obecny szef hiur<.t lk11l­
ni G. (grohmanowskicj) zaczai urzc;dowd(: na 
·Jk!1ie, a tow. Lewy z Mi śkiewiczl:'m zuh1<1li 
się do krosien. Z dnmq pu1-t:i7.tJ je luw. Lt:wy 
swoje obecf'e buqactwo, LlorolJl'k 4 mi<:­
sięcy: krzesła, stolik, juki8 mebol, libry W\'· 
gląda orawie jak binrk.o, nu i skdrb llil 1wi~k 
szy - 159 czynnych krosien. Tuw. dyreklo1 
zna tu każdego tkacza, k<1żde40 uczni,1. Sta· 
rych tkaczy jest tu z1eSZl<t nhewit!lu. Przy 
krosnach stoją przeważnie ŚW 1 t>7.o upiC"czeni 
fachowcy, lub też uczniowie nu jświe;i.~zeJ da­
ty. (jak tłumaczy mi dyr. tow. Lewy, ,,tu 
uczeń ucznia uczy"). A jedui!k tkalnia „C" wy 
daje produkcj~ yodną starych „wy7.e1•1czy": 
5 kwietnia b.r. jako swą tygodniową pwduk­
cję oddali zciletlwie 46'.l metry; 211 lipcu pro­
dukcja za len Si.llU olu-es czasu wyniosl ii ju'i. 
15.524 rnelry. Pu:eciętn<t wydajność prac)· 
tych tkaczy - uczniów jest zulf'CIWit: u 3 
procent niższa od przedwojennej wyduj11o~ci, 
a i jakością jej nie ustępuje. 

Tow. Lewy jest w dzieŁ1 dyrektorom, ma]· 
slrem, tkaczem i wszystkim, czym być musi, 
gdy brak fachowcuw, wieczornmi zaś jest 
rysownik iem. Sam ukla<lct w1.01 y tkanin, bo 
przecież le wzo1y klo~ wbić musi. 'l'ow. Le­
wy twierdzi: „gcly slę JOoC!ltJ chce i ma ,1111-
hicję, dokonu(: można wsl.yslkieqo'', Luk wła 
snie powinien pracować peperowiec. Nd jego 
wh1snym przykładzie wid1.imy, że tnk 11.t•cr.y­
wiście jest. 4 miesiace lr--n.11 ll t1ln~ „C" 11le 
hyle> jeszcze, a leli!?: jest l z L·oulym <IJ11!'r11 
rozwija sie corn/. lepieJ. 

Inż. Mieczysh1w Pawlowc;J,i, to ojciec na­
'=>ZPgo p1zernyslu azbestowc>qu. :)l1Hl1a swe od­
l1vł w J\.mc·ryc..,, Do wylrnchu wojny był l;i•i· 
rownlkiem m11le11J...ic90 z„ I; łildn p1 zf'111yslu 
azbestowe90 qd1ieś w o!.olicrH.h W<11S7.1Wy. 

atychmiast po wy1.wolt>niu zqlosit sit; du 
:władz kierowniczych pizemysln wlUkiennil'zt•· 
qo, by podj<JĆ prilcę lll« Polski T urlowej. 

Otu jakie byty tf'j poacy p„u .. 1tk1: po~zt:dl 
na ter<'n byłej firmy „l.eonowit", by popi.1łrzeć 
i zbadać możłiwaści postawienia na uowu 
11odukcji. Widok, jakt ujrznl, ui':' hvł zbyt z,1 
lhQql.jący. Niemcy nie zostawili nic z lej 
'edynej w Polsce fabryki azbestu. Grnpl,11 
ohotników piluowała ki lkn ocal.:ilych, 7.cle~ d• 
towanych „kalandrów''. Sinieli siq, gdy im 
<1proponował uruchomienie fabryki. Wydalu 

im sii:;: to szale1'lslwcm. Zabrał się więc snnHl 
rzeć (z majstrem Grabowskim i urzędnikiem 
h. Gawrońskim, obecny1•:i dyrektorem aclmi-

1islracyjuo handlowym firmy „Azbest",) do 
racy. Bardzo prędko szaleństwo stało się 
n:alną rzeczywistością. Stara wiara zaczc;lu. 
1apływać jeden po drnqim. Tak założono 
undamenty przemysłu, bez klórcqo nie do 
nmyślenia jest nowoc:~esna aospodarka pań ­
L·.,-owa. · 

- Pried wojną - mówi tow. Pawłowski 

od z n czeEti z a rzet elne za§luqi 

Maria Romanowska 

- nie wil-le lroszo.uno si~ o życ\e robolnika; w „L.O.P.P." i „Towarzystwie Opieki nar1 !Praz lrntn ik nrnsi mieć och1uune rękawice, 
1
r Matką i DzieC'kiem." VI! roku 1942 aresztowa­f'ililll<'h 111\> ubtmiic z oqniol1w<Jłe~ro m11leria- ny przez Niemców za sabotaż, przesiedział lu azhrslowecr0. Pit;i:st>t cisobowa zał"CJa f-y pravvie do kr:>ńca okup;icji w obozie i więzie­„/\1ht•5l" (2 iO-ciu w Loclzi i 2.50-ciu w dwóch niach. Doskonały r:>rąanizator, człnwic>k irleo­J"j liliach ua Dulnyrn Slqsku) procuje ter.iz wy i całkowicie odd1iny swei pracy, wnińR! pocl i,ierownictwem il.iż. Pnwlowsk5Pgo nic ·wielki swój wkład w „postawienie nil nogi" tylko z znpulem i ocldauiem, l0cz i z praw- Łódzkiego Zjednoczenia Przemysłu Welniane­dziwym poświt;ceniem. Vvszyscy qni ni.lrażaj:.J go, za co też odznaczony zoslat Złotym Krzy­lwz wah<1nia sw.i jr z1Jrowie i życil~ poto, by żem Znslugi. 

11cłlronić 7.(l1 owie i życie self'k lysięcy. Tow. O ma9istrze M<1rlanle Ciupa\. u rn'lżn;i. ~ni ia­PJwlowsl, i, S7.C?.t'IY df'mukrnla i spolPC7nik, ło rzecz nie tylko, że Jest WS7,Pf'hst1onnie n· roznmic ciilą wiell.q dnniosłośe, iGką ma dla zdolniony, lecz nawet, że nie wi11domo, z któ­noszej mlodPj qnspod.irki Indowej J..icwwana rym powołaniem się rozminął. Syn rodziny przez nie(ło nowa !J11łę:i przelllyslu. c;łębok:.i włośc1ańsko-inteligenckiej ukończył s1.kole ll\isk.q napPlnin go łal,t, ŻP możliwo~c:i pro- powszechną, średnią, Wydział Prawa 0r<17. d111.cy1n<' fith1yl~i pozo~l·li•! <lalc'l,o w tyle za Studium Dyplomatyczne UniwersY.tetu Lwow­pot11.01tmni k1aj11. 7. rnlq c11e1qia i z,!J)ałem Fkie90. Po odbyciu służby wojskowe.i w szko s1\lfil się 'temu z,11.,rJzić. W s7.ybkiru l<'rnpie le podchorążych, pracował w 'prz1>dsic;bior-10zlrndow11je llli!Li1'rzrstą f,1bryf..~ na Widze- stwie przemysłowym jako za~lepca lderowni­wie, Lm/1111' J1owq nil ulicy Pieh:ari,ldej (13<1- ka, potem znów nowrót rlo zawodu prawnicrn­luty) „lak:i jakiej jPS7cze w Pulsce nic było''. go i znów skolei praca urzcdnika w Izbie Sl.iry iM.yntf.r, w,pa1Ji1)!y fachuwiec. skrunm\e Skarbowej w Łodzi. We wrze§niu Hl39 roku, upowiMlil o swoich osi'!qnięci,,ch. Siura się jako oficer rezerwy, hral udział w obronie ul-1yl: swoie wla~ne 7.as1\1ąi. Warszawy. Ciężko ranny, dostał ~ię do nie-- Jedea c:llowi..,k - mówi on - nic nie woli. ~ałą wojnę przebył w Niemczech w zrobi, l\) 7.usln~1n cnlPj nnszcj załogi. „offlagu". 
D"cm1idj~\C ?.dslnqi i ufiilrnośli całej załogi Po zwolninniu Zit11nq11żC1w11l sil'! rln pn1<'y !-my „/\7.lw~I", lh:1<1 odl.u.iL7.ył złutym krzy. w przemy!\le wełnianym. Tu wlll~nie, jak.n i'l'TU znsl11~ri inż. l\:lim·zyslawa l'awłowskiego, kierownik Wydziału Planowani!\, wvka7ał r11-1.iłoi,ydcl<1 µ1i<'mysl11 nzlwslow0qo w Polsce. łe swoje wszech~tronne nzdolnieniP. Wprc>-Sl;111!slJ .v Spyctiala, naczelny <lyreklur wadził on w pracy sweqo wydzinłu takie 7jC'd11uczf'111a l'rz1'1!1YSl11 WelllicJnec10, własny- zmiany, które stąnowią prawrlziwą m11l:oJ re­mi silnmi, pr1tLll t•!1. i 11cz;1c 5ię jeLlnoczd_ · wolucję. Najwążniejszą z nich, to p1·zej~ciP zd"li}· I ~n dnie i w1·.i:sze wykszLCJ!cc•nie. O<l od planowania „z góry" <lo planowania „od w1•L111 hu pie1 wsztoj do Llrn!-Jiej woj:iy świ,1to- dołu", t. zn. że nie dyr<'k<'ia na.rzuca fabry­

WPj pi.ac uwili zilwocluwo jnko k:>1ę;pwy-bilan-1 kom swój pl<in opracowany w ciszy gnhinetu, ,;1;;tt1 w 1 lii.11 y<..h I i rn1.i1.h, spulPcznie Zi.lŚ w lecz naodwrót - plany wypr;icow11ne przf'>z /'wiq1.l n '/awudowvm lldndl"wców Polskich, fabryki same stają się podstawą produkcji 

Odznaczeni robotnicy Elektrowni 

R1 cmi~łnw Kami en in I' ttolesław Tomczak Stanisiaw For tak Wład. Smietański 

ralf'i go łez i przp11·1. \7~h1. O>.n11cz11 Io Zl'.!'1A'An;" 
z hi11rokr11tnrnem, prntlukcjl'o) plannwa crlp'· 
wi".dającą realnym mrizliwoRrinm każrlP'I " 
zakłt1rl11 pracy. IJruqą zminną przez nlPIJ' 
wprnwadr.oną jest wyznnczaniP knzrlAi firrrir., 
ści~lp ok.re~lnnpgo z11rlani11, w artyk1il'l.ch, " 
nawet rlf>seniach tkanin. Pominąw~zy na"'"'' 
całoks?tałt uczciwej, solicinPj pracy, prZ"'? 
samo wprowadzeniP tyc-h zmi11n, o któfl/Ch 
mowa hyła powy;i:ej, mgr. \'iup~k ucz,.,iwiE: 
za!;łnźyl sobiP na swn i<> odznaczenie. 

Równie7: tow. Romualrla Gładewskif''J" 
kolei„ losu oderwały orl k11riE'ry prawnicze 1 
Ciężkie warunki matNialne zm11s1ają oi:i ctn 
przerw;inia stµdiów uniwersyteckkh, Obeimu­
ie on posade biuralisty w f-mie „Rl;iustem 1 
En!lel" i rozpoczyna jednocześnie prnktyk;; 
manipulanta przędzy odpadkowei. Pra<'Ule P"• 
tP.m w rói:nych firmarh - już tn jako m11.n1· 
pulant, już to jako knlkulntor • ,,il<Jnsfala i 
sprzerlawca. Pe> upadku powsta:nia Warszaw. 
~kiego ze~łany wstaje do kopalni węqle v. 
Niemczech. Po wyzwoli>niu oliPjmuiP ~tario. 
wiskn inspi>ktora przędzalń w Zqif>rRkim ZJP1 
noczeni11 Przemysłu Wel11i11nego, a w rotu 
19il6 zo!ltl'lje powołany do Dyrel\.cji Przemysłu 
Vlelnianc:qo, Do8konały fachowif'r, entuzjasttt 
i aktywny spolPC:7.nik - jalrn >111<'7.„lnik ""Y· 
<l'Ziah1 surowcowego ok11z11ł !lię własci••-ym 
r1łowi.-kiem na właściwy!T' miejscu. O ,Je 
w nn.jdęższym okre8ie przerlwiośnia br, łó!'lz­
kie fabryki wełni;rne ani na chwilę nie prv­
rw11ły pracy z powodu braku surowra, - jest 
to w dużej mif't?e zasł11qą tow. Głaziewski · .. 
go. Z przyznania mu Krzyża Zasługi nap'"wno 
rarle będą wszystkie załogi ł_,órlzkieqo Zjed­
noc~enia Przemysłu Wełnianeqo. 

Arla111 Pnepi6rkowski - przed wolną l „_. 
czasie okupacji pracownik biurowy f-mv „Po­
znański" - rlohry Polak i socjali~ta (człone~· 
PPS), z narażeniem własnego• życia uchromł 
mienie państwowe przerl hitlerowskim oku­
pantem. Był jednym z pierwszych pionieróv: 
przv uruchomieniu pr1ędzalnf.. Obecnie, j!k'J 
kiNownik wydziału pracy i płacy P.Z.P.B. 
Nr. 2, pracuje sumiennie i z wielkim odda­
niem rlla sprawy. Sympatia i uzname, jak~ 
się cieszy wśrórl swojej załogi fabryczne] 
znalazły teraz dopełnienie w Krzyżu Zasłuqi, 
jakim z01;tał odznaczony. 

Romanowska Maria, kobieta piećdziesięcio 
letnia, trzydzieści siedem lat swego życia spe 
dziła przy wnecionach f.my „Poznański" 
Swe długoletnie doświadczenie i kwalifiks.­
cje zawodowe oddaje teraz bez reszty dla 
Polski Ludowej, Ta sterana ci~żkim życiem 
i pracą kobieta, nie opusz!l:za ani jednego 
dnia pracy, w osiągnięciu norm produkcji nie 
daje się prześcignąć młodym i silnym. Jako 
świadoma proletariuszka - socjalistka (człon 
kini PPS) pełną poświęcenia pracą przv ma­
szynie pomaga kłaść fundamenty nowego u­
stroju, do którego dąży cała klasa robot-
nicza. W świetlicy Zjli!dnoczeula ElH'Hqetyc~·11cgc.• { w Elektrowni Łódzkiej i tu zaawansował r>a whr.1h Sit; lf'ga dn ia wsv.yscy robolnicy i pia- stanowisko mistrza murarskiego. Tokarz, tow. Zródlak Władysław - starv działacz ~ cr1w111cy. Stefan Furtak, ma za so·bą 19 lat nieprzerwa- lewicowiec, obecnie aktywista - peperowi~c KJż<Jv 7. ?.1·\Jrunych r.ozumi>1l, że wyi ó:i:hie- ncj pracy zawodowej, Władysław Smielański, przed wojną zwykły tkacz a teraz „salowv" nic tr<.11 czlc1ech jest ·rnrnzem wyrói.nieniem spawacz kotlarski, wraz z pozostałyfii wyżej ·W Państwowych Zakładach Przemysłu Bawr;.ł· i odznaczeniem cnll:'j pl«cówki pm y, ·:1szyst- wymienionymi jako jeden z pierwszJ"'h przy- nianego Nr. 2, - to nie tylko doskonały f•1-kich prncnjqcycl1. P1zemówif'nia ol~ol!cimoś- siąpił do pracy po wyzwoleniu Łodzi. Tow. chowiec, lecz człowiek oddany duszą i ciał~n1 ciowc- wyglos1li: l1>W. cl ·r. \V,1jnbe1rr, µ:>.Jkre- Wajnberg podkreślił, że dzięki wysokiemu wielkiej sprawie losy której rozstrzygają ~;„ 'la.1qc rnslt1gi czle1ech szczególnie wyró~;nio- wyrobieniu społecznemu robotników i prdco- rzy krosnach l wrzecionach naszego ur>a1'1 11ycl1 rnb1>tników tej i11slyt11cji - tow. tow. wników Łódzkiej Elektrowni, miasto nasze na- stwowionego przemysłu. Wiele swe.i pracv nro111slilwd l amleniaka, JJ.:Jlesli1wa Tomc:«1k<i, lychmiast po wyzwoleniu było zaopatrzone w w~ożył w umch_omi~nie tkalni, a obecnie na 'il<'lnnil 1·01 t.111-11 i oL. W!<lysława $1uiet>11i5kie· prąd i światło elektryczne. lezy _do tych oficera~ nasze!TO prze~ysłu b•1-go. Wiceprzewodniczący tow. Ekielsld doko- weł~i'.lneg'?, k.torzy me ~ylko rozum1e1ą i do-Tow. nronisldW K.1m1enink, ~lusurz 1 zn- nał następnie dekoracji Brązowym "'.rz·„iem <'entaJą ':''le!kie znaczen.1e trzyletniego planu. wno11., ol_ Jt'Cllie kici ownik kul lowni, p1 /Ppra- Zaslugi czterech zasłużonych robotników:. I li;cz reahzuje go. ~o .d?I~, co ~o~zmę -:-- ~a­cow•d lwz µ1:wrwy 25 lal w el<.'klrnwni lód)'.- Po części oficjalnej nastąpiła część arty- rowno w postaci 1losn Jak tez 1a.kośf'1 w_v­l,1c·j. Tow. !Jolc'Sl.aw Tomczuk, mura!'I: z zd- styczna w wykonaniu orkiestry Eleklr>'-1Tni produkowanych setek tysięcy metrow tkanin wodn, przm: !!4 J,11 <1 lic-~ Jh'.l.Cl wy przeprnt'Ci.v11 l Łódzkiej. (Dz) H. Wiśnhiwshil 

Tydz 
JPst fakl<'m, o;twif'Tdzonvm z l,ilirn 

źróc!Pt, mit:rlzy inn\ mi t11l,i.L' z o~wia•kzeuiil 
p1 Zf'd~t.rnricicin Inclon07.ji w LtJ1Hlynie Mo1wm 
IllPd.t Al.1, że ohok uzhrojf'nia amt·1 ykańskie­
qo, ocl(l7.inly holendct skic, wnlc1,qce przeLiw­
ko a1mii inrhinPzyjskiej, posługpj;ą się tak~·c 
~prn:tem i b1 on ią bryty jskieqo pt>cho<l7enia. 
::Spra.wa Indonezji nabiera obecnie szczególnej 
wagi, wobec po<l,}t;c.:ia p1zcz 1s,;~rl lwleuderski 
re~1u.la1 nych działai'1 wojcnnycłl, bez uzgod 
mcma swcuo stanowiska z O 7., co odkrng. 
la zarówno honserwalywna, jak i pc>srępnwa 
prasa anniel~ka i anierykat'lska. Główna od­
powiedzialność za rozpęlanie tPj wojny spada 
oczywiście na rząd holenderski. MRrzaly jer!­
nak w tei aferze palce i Wielka Ery'.c>11ia i 

li yczny ś 
USA. One to inspirowały rząd holenderslci w I tów. Nie przekonała nikoqo, nawf't np1m 1 w1"' tym kierunku, one uzbroiły i wyszkoliły woj sneqo kraju, o c:z.ym świadczy stanowi' ( , s~a Holenderskie. One to nakazywały rz;:ido- Związków Zawor10wych i ugrupow~ii. priW..,·2. w1 holen<lersklemu ,który jest marionetką w no • społecznych, stojących na gruncie dernc·­rqkach koncernów anglosaskich, nieustępliwą kracji I postępu. 
politykę 7iągłych prowokacji. Ohawy, że woj Fakt jest jasny: Inrlonezyjrz11ry wH.!ct.<i 0 na .ta moze z czasem przekszl;ilcić się w ko- sw;1 wolność i niepodległość. ~prilwa l;i rnożs lom?lną .awanturę. tego s~meqo typu, co nie- i musi być rozstrzygnięta na fo1 nm Ra lv gdys woina a?1synska, nie _są bezpods!awne Bezpieczeństwa ONZ. Inaczej - spra,va pei. ~0~1ec ~aktu,, ze na brytyjskich Mal?.jach ist- kojn światowego staje wobec nowego zag1r. meią osrodk1 werbunkowe t. zw. „bataEnnów żenia. Dehaty na Radzie Bezpieczeństwa n•'/ ochotniczych" i bazy zaopatrzen10we dla oclsłr:>nią niewątpliwie k1.1lisy awanturv :n.i,.,· wojsk ~olenderskich. Akcja dyplrma- nezyjskiej. Pr:>lrzebny je~t nacisk całej 3wia-l.yczna 1 propagc1ndowa podJęl<i przez I.owej df'mokratycznej opin.ii p1ibłicrnej, 11 1)V rząrl holrnderski w er> lu uspra" iedliwienia sprawiedliwvm żadnnion1 ~t ało ~il'! z'łdnk· lego kroku 111e ctc1ła spodziewanych retulto:J.- aby zaq~sić- to uowe za1:oew1e w0.iny. 
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Pamwetaj ! N:ec ai praca kulturalno· 
o~wiatowa wśród szero ach rzesz ko· 
b8et ie ~eży 9dł f:f em. 

-
ym pom~~ś~eć I 

Du;i;o się u nas mówi o oświacie i kullu­
~e. _Nie tylko ~ii: zreszt:_ mówi - wiele już 
obio_no.- Odfogwm jednak leży jeszcze ~pra­

·a osw1aly dla szcro:;:icb ~zesz kobiecych. 
i'i!Wda, sprawa ta nie jest bard10 łatwa rlo 
· zwi~zm;ia, Kobieta zapracowana w fabryce 
, u !'1~b1e w domu nie ma sił i czasu, hy 
•'Oil~ ·ro na l·"rsa clal;~l a!cające. Jnb na naukę 

"">;1'.ta'\..Ja . j. pisania. To ostatnie jest zres1tą 
·a1tmclme1sze. Dorosły człowiek wstydzi si:; 
:k kalectwa swego ann fahetyzmµ: Zdaj(• m! 
.1ę jedn~!<. że i~tnieje clzieclzii1a o:<wiaty i kt;l 
•1ry dC.'<' ł<itwa rlo „zqryzie:1ia". Przyjrzv;mv 
i~ n<>.i ietw fllk:cm życia codzi•mr.Ef!o. · K•..-, 
dał locdvkolwielt sposolmo~ć lub n;flszc-ze:::~ie 
'naleźć się w obrebie S7pilal , ten wie ·,los­
'rnnak, Hu h1dzi, dorosłych i dzieci - umiera 
vfl10 dlatego, że pocl opie,k:> lekarza ml.ano 
!ę za nóźno. ·w lwiej czE:>iC"i wypadków przy 
: 1 ną nieszczę~nei zw-loki jest nieśi,viaclnrio:ó~. 

1amiast do lekarza irlzie sie po poradę do 
':>sfttrlki !ub do babl<J - znad•"rlli. Zamiast 1 
'('rzyć - :,od.czynia się uroki". {Tak, lak. ni.e 
vlko na wsi, lecz i n na-. w Łodzi). Dalej: 

w·;rórl szerokid1 rzesz kuhret panuie przPl<.ona 
Ili„, ~e choroby 1al1aźn'<! to w oqólc „bujda 
na resorach, że to poprostu „doktorski wy­
mysł." 

„Mój Stasiek miał s1,karlatynę, Maryśkil 
snałil z nim w jednym łuiku i dzięki Boąn 
nie zaraziła sie. Jak komu choroba przezna­
rzo11a, to jej i tak nie ujclzi~." TakiP wypo­
wieclzi słyszy się nie ra-7. i nie dwa na ulicy 
w sklepie i w tramwaju. Czyż nie czas, bv 
o te' stronie' na<;7ej kul:ury nieco pomyśleć? 
'>zczydmy sie ~lnsrnie clu:':ym procentem lrn­
!Jief. odgrywających winlllą rolę w na<:zym 
iycin naukowym, artystycznym i społecz­
nym. Ohok tego z ś - jakby złośliwy kon­
trast - mamv miliony !;obiet żyjących poje­
dami średniowiecza. Czvż nie najwyższy już 
1·za~. by stosunki te uzdrowić? 

Nie pozwolę sobie wmówić, że to s~ rze­
czy strasznie trudne, b<t - niemożliwe. Trze­
ba tylko dobrze zrozumieć i mocno chciel:. 
Oczywiście, niewiele kobiet przyjdzie zapew­
ne na odczyt z dz:edziny literatury, bistor.ii 
itp. Bardzo wiele natomiast z wdzi~cznością 
przyjmie pugadankę o chorobach dziccięcyc:i 
luh kobiecych. Niewiele zapewne znajdzie 
ąfę amatorek reier<tu o postl',,pach wiediv 
współczesne} lecz wiele kobiet z wielkim za 
ciekawieniom obejrzy kroplę wody lub na­
sl'órek własnej swej rękf pod mikroskopem. 
Gdy zaś ujrzy na wJasne oczy to, o czym 
jej się dotychczas nawet nie śniło, wtedy 
inaczej zacznie myśleć o bardzo włelu spra­
wach. '1Vtedy uwierzy mo:i:e, :i:e choroba nle 
jest nikomu „przeznaczona" i - kto wie -
może' nawet potem chętnie pójdzie i na od­
czyt i na kurs doks?.łałcający. 

Kaidy typ ubrania wymaq.~ orlpowiecl'l1l'\JO 
obuwia. /\ngiclski kostium lub płaszcz o kro· 
ju wybilnie sportowym, noszony z pant•Jflem 
nil bardzo wysokim obcasie, ~!..:inowi do•;(· nic­
forlunne zestawienie. Równie niewł.:i·,-1we 

. 

~ 
I 

Pantofelek na slupkowyrn ohr~«•e Sfl'1·l1l„ 

dzony z płótna lub z cienkiej skórki jest od· 
powiednim uzupelnieniem każdej st.rojnic 1.;;,ej 
- s1ncerowej lub wizytowej - sukie.1ki. Je­
śli w garderobie nnszej przeważają suknie 0 

I ban-rrt. Jasnej, wówczas taki pantotel * kolo· 
jest noszenie o!Juwia cię:i:kiego. sportowego, rze białym będzie eleganckim uzupelniec1icm 
do lekkich, powiewnych sukien lub ·stroju \.'i - naszego stroju. 
zytowego. Na załączonych rysunkach przed-1 Pantofel na płaskiej podeszwie będzie rlo· 
stawiamy naszym Czytelniczkom fasony pan- skonałym skompletowaniem sportowych su· 
tofli letnich o modnej linii. !denek oraz kostiumu lub płaszcza. Nal~ż,1-

rz n dzieci 
Gdy jakaś matka mówi mi, że dziecko jej by to miało mu ujść bezkarnie. Klapsów 

jest zawsze grzeczne, zawsze mile i posłusz- oczywiście wogóle nte zalecam, btcie bo· 
ne, nie bywa nigdy uparte radzę jej w tedy Wiem jest najmniej skuteczną metodq wycho­
żwródć się do lekarza lub wytral/\TJlego wy· wawczq. Gdy się jednak strofuje ciągle, o 
chowawcy. Bo zdrowe, normalne dziecko nie byle co, dzieciak w końou przestaje s!ę tym 
może posiadać tych wszystkich cnót. Tylko .Przejmować. Puszcza 'Wszystko n:.Tmo 'uszu i 
slabowite, anemiczne, lub trtedornzwimę1.e robl da.lej swoje. 11laczej "Zres'Z'l:q n\e może być:. 
fizycznie lub umysłowo dziecko nte ma wla-1 „Jeżeli wszystko co robię jest złe, to n!e 
snej woli, nie jest „narwane", nie ma „dzt- ma stę ~co przejmować. łajaniem, nie mogę 
kich pomysłów, zachcianek albo kaprysów. przec-leż z własnej skóry wyskoczyć". pzte­
Czy znaczy to, że im dziecko jest nieznośniej I ciak oczywiście nie powie tego slowam1, ma­
sze, tym ono jest zdrowsze? Czy to znaczy. że nawet myśl! nte ujmie w ten sposób. Tak 
że nadeży zostawić nasze pociechy somopas on jednak czuje, i to uczucie kieruje jego po-

ustann!e zabran!ać, strofować, prawić kazań, dek" który umolż!liwia zostawiente dziecku 

loby ao sporządzić ze skórki. qdyż ta jest od· 
pornie jsza na d7ialanie deszczu, nii. wszelkie 
tkaniny. 

Trzeci typ pantofla, na dość wysokim ko­
turnie, iest przeznaczony na plażę i stanowić 
ma wykot'lczcnie naszego stroju, przezn.iczo· 
nego do opalania. Podeszwa drewni1ma, 
wierzch sporządzimy z tegoż mat.eri alu . 7. kJó· 
rego uszyta jest sukienka-opalacz. Jeśli pe· 
siadany materiał jest zbyt mało trwa\·1 -
wierzch pantofli sporządzić można z desenio­
wego lub kolorowego płótna. 

Załączone na rysunkach dwie sukienki s1a· 
nowić będą eleganckie uzupełnienie naszej t.r· 
lopowcj garderoby. 

Pierwsza z nich, o dość skomplikow-tnym 
kroju układanych od ramion fakl, przcclrn1lą 
cych w j)'\Zednią partie: spódnicy, powinna byc 

Spyta ktoś może: A jak do tych kobiet 
dotrzeć1 Gdzie je skupie, by im te mądre 
rzeczy opowiedzie~? 

i pozwalać im robić wszystko, co im stę tyw- stępowaniem. A n!eszczęsne matki wzdycha­
nie podoba? Wcale nie. Wszelka przesad.a ją:: ,,Gadaj do nieg()\ a to groch o śctanę". , 
jest szkodliwa. Tak samo jak nie należy bez- Jaka jest na to rada? Jaki !est ten „zloty śro-

tak też nie należy zostawić im swobody nie- swobody, a równocześnie zapewnia i matce I us:i:'fta z jed1:1obarwnego jedwabiu. Fantazy• 
ograniczonej. Należy to jednak robić umie· jej rolę wychowawc.zq? Ja taki „zloty środek" ne ręk~wy w1~zane na kokardki, kołnierz ' 
jętnie, w sposób przemyślany i nte pod wply widzę tylko jeden: mcrtka nie mo'Że być polic- klapami z tegoz materiału co i suknia. 
wem chwilowego uniesienia. Nte wykluczam jantem w spódnicy ,który ciągle wola: nte- Drugą sukienkę uszyć by należało z. le~ 
i „lekcji" bardzo ostrej od czasu do czasu. wolno, niewolno, niewolno. Mały urw!s doj- kiej wełenki lub flory. Przód sukni wykoń· 
Gdy dz!ectak skrzywdzi złośliwie swego ma- dzie wtedy łatwo do przekonanta że o ile czony asymetrycznie biegnącym kołnierzem i 
lutkiego sąsiada, wolę by otrzymał za to od mama już czegoś zakazuje, to trzeba usłuchać. zapięciem. Spódniczka wykończona głęooka 

Naturalnie, że przydałyby się dzielnicowe, 
uliczne lub domowe l1luby, świetlice lub „ką­
ciki kultury". Lecz nie to jest najważniejsze. 
I{obiety są przecież po prncy u siebie w do­
mu. Są w Łodzi hloki „Domów Familijnyd1", 
gdzie w jednym miejscu skupione są set!d ko: 
biet pracujących, Nie byłoby w tym zadne) I 
ujmy, gdyby „kultura", zamia~t cze~~-ć: aż 
przyjdą ją szukać, sama zechciała po1sc d<? 
tych, którzy jej łalmą. Można pracę zacząc 
od kilku tylko sąsiadek. Ta mała grupka roz­
niesie nowinę szeroko. Następna pogadanka 
będzie miała 7. pewnością liczne grono słu­
chaczek. Jedna rzecz nie podlega żadnej wat­
płiwości: można mieć wspaniałe kluby i świe 
Uice, a 'Pracę kultnrulno-oświatową bardzo 
słabą lub żadną. Gdy jednak praca jest za-­
częta, lokal lepszy, lub gorszy zawsze s!ę 
znajdzie. Zaczynajmy lepiej od ·toboty, a me 
od lokalu. 

swej matki nawet porządnego klapsa niż gdy- J. H fałdą i dużymi nakładanymi kieszeniami. 

TOWARZYSTWO TR.AN~\/ EKSPEDYCYJNE \ 

,~,~w~::~.~:., Z-~~?~~~! x:~,~.~~~:::~,: .. 
WARSZAWA. Al, Jerozolimsk' "l5, tel. 8-66-46 ków kolejownch i samochodowych I 
KATOWICE(dla Sląsl;a Górnego i ·•e~o) ul. Moniuszk< 10. do wsznstkich większnch miast j 
icl. 312-25, 363-12. Adres 1.oJejowu 'ad. wagonowych St.i.ód.;i ośro.-'kó"w R. P. " 
Fabr., - Magazyn - tor 14 u 

Zwózki. Magazynowanie. Inkaso. Konwojov1anie calowagonowycll ładunków. • 
§IHlllllfllllllllll lllll lłlflllllUllllllfllllHHUlitllHlllltOllllllltlllUllUlllłUłlUIUllUllłlłlłłllP lllllllUlłlJllfłll ll lllllll llllłllUlllllłlłłllllllłltlllłllllllllłllł~ 

Wielkie, niezorane pole pracy kulturalnej ~ p sin n Handlowe Zakł""dy Chem1·czne ~ leży odłogiem .. czyż ?ie z~ajd~ .si~ u nas q rzemy utflJ~- Qi ~ 
lekarki, nauczyc1elk1, p1elęgmark1 i mnc ko- : : 
biety wykształcone. któreby sp~óbowały grunt ~ L un~T] K P. PIE~s I ~YN ~ 
len przynajmniej tylko przeorac? 1' 'ł ~ ~ ~ § 

_2.:.._'!;_i ul. Piiotrlko~fh~ ~:;.i tel. -.~B-36 i=_ Państwowy Zarząd Fabryk Trykotarzy = 
;llłllUllUlllllłllllllllHlllllHlllllllUłllllllllłlflUllllłllłfłlllUllllllMIUlflllllUłl11łlfllllllUlllllllllllllllllllUIJlllll lOUll11tlłJIH lllllllll)lllłlllllllłllllllll 

Bernhardt 
Sio per & c2 S. K. 

Łódź, ul. Wólczańska 66 

WYTWÓRNIA KONFEKCJI 

,,GERA'' 
T. Korczyński 1 S-ka I 

lód.źr vl. Południowa 31 

• 
Wł Il. 

• 
I miodu Wytwor;nia 

p. /. ·.,,„BA C 
Łódź, ul. Piotrkowska 80 

poleca 

wina gronowe, 
(Ve.rmuth) 

cenq p11"'zq.1tępne 

OV!lOCOWe i ziolowe 

-Wytwórnia Wyrobów ·Trykotowych· 
L. WINNICKI 

Łódź, ul. Śródmiejska 37 

TKALNIA MECHANICZNA 

J. DOBROWOLSKI 
Łódź, Piotrkowska 252 

rUll llll lłUf lłUIU UlfttlllłllllllllfłUUIUllłlł1111111111UlllłUUlf1łlłJfll llll'~ 

Fabryka 
Wyrobów Dzianych ~ Pończoszniczych: 

A. W A N D .E L T i S-ka ' 
Ł ó OŻ 111. Śródmiejska Hr 54, Telefon 141-49 

~ P R O D U K U J e: 
~ DZIArłlłłĘ i Sl<ARPETY MĘSK IE ! 
~111111111UIUfUflllłlllilUllłłllllllllll1'1łlllllllll'1f1łllłfflllllllłlllllllll.l'I 

Wytwórnia Tkanin • 
Arlystvcznych Lalek Ludowych 

l; W adysła\v Engel 

I! ó•)'„ ni. Piotrkowska 120 l telefon 200-36 I 149-79 --

" """"""---··----- „ ..... --~..w,.,.......,~-~----
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O~ A OGRA ICZON ·i ODPOWIE ZIA· NOSCIA 

I 
GD '-7' I~ GD _.Ci N§l<:_ 

u 1~ p o l Si k a 2 a 
Tel. "so-a1 i 22z-ss 

.. :entral llll ortow ~/ 
UJ kraju I z 

\ 

8ZCZECI.rT 
ul. ~~ubisława 1 

'telefon 23-32 

1ll 
zemys-~ 

qH• nicą 

/ 

' 
Ł o D. ) . z 

i. P!otrko\~?~kt'l !43 
TGls 193=10 i lGluS! 
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JakubP -ka im. J. STRZELCZYKA 
w -Lodzi, ul. Piotrhow•ka 217_ 1 

(dawn. J, John) ~ I 

' ' LODZ 
ul. Prez. Roosevelta 1/3 
Telelon '12'1·89 

... jstnieie od 1880 roku 

Reprezentanci 

I. R. Geigy S. . Bazylea 
i 

Du rand & ueuenin Bazylea 

Produku/entv= 
TOKARKI UNIWERSALNE TUJ o' wzbiosie ktow :?30 ffim, . 
TOKARKI UNIWERSALNE T JS o wżniosie kłów 150 mm 
wiertarki kadłubowe szybkobieżne W Il 40, średn. wiercenia 

do 40 mm; , 
motoreduktory słupkowe, przekładnie zębate, postawy młyńskie 
(mlewniki), kotły żeliwne syst. Strebel'a na wodę i na parę n. c. 
do ogrzewań centralnych, kuchni parowych. suszarni ł t. p. 
radiatory żeliwne model J. J. ll/S do ogrzewań centralnych. 

ł'q1'onqwujentq: 
WALCE KALANDROWE dla przemysłu papierniczego, gunio· 
wego i włókienniczego, . 
WALCE ŻELIWNE dla przemy:;łu hutniczego, 
ODLEWY ŻELIWNE z modeli wfasnych i nad€słan~ eh r. żeliwa 
maszynowego, wysokowartościowego i ub.vardzoneg.o. 

H' przqqotowa„iu: 
PRODUKCJA SZLIFIEREK kłowych o napędzie hJ draulicznvm, 
produkcja szlifierek bezkłowych oraz SZLIFIERKI do otworów. 

zedaż • 

Lódź ul. ęglowa 5 - lel.131- 7 , 
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~ z JE DN o cz E ~i IE p Rz E rn y s lu ·o RG A N I cz NE Go : 
CENTRALA 

RA:o·w-YCH 

Su owcó'v 
' ŁOK_ IEN ICZYCii 
Ł „ d_ź, ul. Kilińskiego 26 , 

tel. 147-09, 136-34, 104-32 

Adres telegraficzny : l 
CEKAESWU ·łódź I 

ł 

R-k żyrowg 
Nar. Bank Polski Łódź 

Nr 445 . 

Delequturq"' . 
w miastach wojewódzk,ich 

Zblor1t1Ace~ AJe•1t1.~rv i Pu11htq Skupu 

we wszystkich ważniej szych ośrodkach produkcji wełny, 

lnu i konopi. 

Przedmiot działania: 
s K U P. krajowych surowców włókienniczych 
WEŁNY, _LNU, KONOPI, WŁOSIA · KOŃSKIEGO, 
SIERŚCI, SZCZECINY i zaopatrywania przemysłu 

włókienniczego na zasadach wyłączności. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU BUDOWY 
l\'IĄSZYN WŁOKIENNICZYCH 

L 6 Jl 2, P l a c Z w y c: i 11 • I ~" a 2, T • l e f o n y 1 lU•H, Hl·łl i lll·ł3 
oraz podległe mu 

CU!m.LllE BlllRO TECHllt:ZllE telefan 259-99 I BIURO CZĘŚCI ZAMIElllYCI, teltfH 157 -51 

ZATRUDNI: 
inźynieróm-mechaników na kie- konslruklorów, kreślarzy, ma-
rownicze stanowiska rn fabrykach, gazyniera, referenta zaopatrze-
techników ze średnim w9ksztal- niowego, urzędników do pro-

wadzenia kartotek, samodziel-
ceniem, wzgl. ze znajomością r9- nych księgowych oraz maszy-
surum technicznego, nistki. 
Oprócz tego potrzebru na wyjazd na Dolny Sląsk: frezerzy, tokarze 
i ślusarze narzędziowi. 

Oferty wraz z źycicr7sami składać do Wydziału Piers1111alneta Zlet!uczenla 

łGOSPODA Z ZRZESZ NIE I SAMORZ DU TERYTORIALNEGO 
i Spliłdzi~lnia z ogranie1oną odpowiedziałno~cia w Warszawi~ 
, Tymczasowa siedliba w ł.ODZI uJ. iULINSKIEGD Nr 7•7 
( Telefony: 

Dział Ogó!n!J 203·30 i 
Dyrekcja 203· 30 

Wydział Wydawniczy 215·20 r WJJdział Ze.opatrzenia Sanitarne"o 142·99, 108· 14 
j Dział Zleceń 203-30 ° 

I Zaiopałtrujc 11rzędy ad,mii'iistrngji publicznej i związKi sa­
morządowe we wszystkie uomilce gospodarcze -

~ 
i 

ŁÓDŹ ul. Sieńkiewicza Nr SS 
skrót te lcgr .. ,ORGANOCHEM" 

TEL.197-33 

Podleąle noni zuhladu produhuią 
u„1•11.1:;u. a:. • 1.1 :1, · • ,.11. , w' 11.. ·;~·-~ ;.111, !.:.11. ", "'·~ •• 11„.1"m:.i. m.„u:1.~:1.1.... • :K: ,J:J 

_;,.::. 

' :~:::::.
~,:~ ::;::1;~~i cl~~c::z~~'~i;~ tkanin włokienniczych, skór, 

. Kwas chlOl'osulfonowy, sial'czck sodu 60!1/o, tiosia1·- ł 
czan sodu. 

Kwas mlekowy 50°/o, techniczny i spożywczy. 

ICwas mrówkowy 809/o. l 
Aceton, alkohol metylowy, esencja octowa S0°!o, kwas 
octowy lodowy, kwas octowy techniczny 30°/o, for- I 
malinę 30°/o i 40°/o, heksametylenotatrnminę, węgiel ,, 
drzewny, smoł<} drzewną. ~ 
Kleje roślinne. ~ 

~ 

- - ~ ;:_:: 
ł\11nt:.1lllillU;llU11i1dm11U.1UWIU1!~n.,1u:1~u111 .• 1uui1u1n1ir.:mm1•a::l!lurt:1•1111u1iu1.in1111u4111?1':Ul11l11u r11t11.'l!IJ111m1,1munmmilu1ru ,11m:1cm11uunm11um;u1·11 :..'ttm1;11111J1111\1Urlll!IUJ1lll:l<11.u..:1•1; 1 • 
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~„„mamm11m1m11!Dl!lmam11 ... „ ............... 1mm ... m111„ ............ „ .... ~ 
Najstarsze Przedsiąbiorstwa Transportowe 

Rok założenia 1858 
Międzynarodowi Ekspedytorzy 

c. artwig S.A. 
ODDZfAŁ w ŁODZI KILIŃSKIEGO 6·1 

TELFONY: biura: 102-11, 272-81 
składy: 173-99 

ODDZIAŁY W KRAJU: ODDZIAŁY ZA GRANICĄ: 
Bydgoszcz, Chałupki, Elbląg, Gdańsk, Gd~Jnia; Londyn, Wiedeń, Antwerpia, Sofia, Praga, Bra 
Gliwice, Jelenia, Góra, Katowice, Kraków, tisława, Kopenhaga, Helsinki, Paryż, Belgrad, 
Międzylesie, Poznań, SłUbice, Szczecin, Tere- Oslo. Roterdam, Bukareszt, New, Jork. Zu· 
spol, Warszawa, Wrocław, Zebrz9dowice rych, Trelleborg, Budapeszt 

Załatwia wszelkie ekspedycje krajowe i zagran_iczne. Ła-
dunki zbiorowe kolejowe i samochodowe, clenie, prze-

prowadzki i magazynowanie towaru 
M!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!119!!m!!:ll!l!.!a!!l!!!'Sll!!lll'llmlll!lmlml ............ „„ ...... „„„ ... !!!!!!ll!!!!!!!ll!!!!!!!l~ 

I 

ł'..ódź„ Aleia. "ościu1zh.i 23/26„ 
(ef. „81•84, „„„_34 
wyrabiają r1szystkie art·y·kuły , 

w zakres dziewiarstwa wchodzące 
ROK ZALe 1872 

.Spółdzielnia ,, 6; WJ fi Z 'D fi '' 
Pracq 

ł.ódź, ul. Wschodnia 76 tel. 124·73 

Punkty sprzedaży: Wschodnia 76 
Nowomiejska 8 

I 

I 
SPÓŁDZIELNIA WYRABIA KONFEKCJĘ 
MĘSKĄ I DAMSKĄ Z WŁASNYCH I PO· 

WIERZONYCH MATERIAŁÓW. 
SPECJALNY DZIAŁ OBSTALUNKO'WY, 

MIAROWO· MODELOWY. 
vVYBóR OBFITY - CENY PRZYSTĘPNE. 

HURTO~A 
SPRZEDAZMANUFAKTURY 

• 
B. Hlójcichi 

Łódź, ul. Zachodnia 16 
Tel. 269-06 

" · • .: ! 1 ! ! r . t 1 · •. 11?!1.1 .• 1 ! -! ! ' l . t f . 1 11 s . 1. 1 u1„ 1 1t •. 1.r .' I J. ! t .1! .• f •. rtI!1,.11•• 
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FAB 

Pod Zarządem P;:iństwnwym 

dawniej K .. F ejganx 
PIOTllH ll'S A 216 

~ 

I 
Nr 159 ~ 

SKLEPY DET LICZ ·E· Sklep Nr. l prz.p ulicy Nawrot 21 j 
Sklep Nr. 2 „ Przę<lzelnianej 39 J 
~klep Nr. 3 „ „ Gdańskiej 11 · ~ 

Posiada na 5kł dach: farlm kredy .różne rtykuły chemiczne oraz techniczne l 
......... 

I 
Centrala Zaopatr- enia w ŁODZI UL. PIOTRKOWSKA 107 ~ 

PrzenJq!iil §ihórz nego "krót. telegr. ,CEZAPSKOR" 
fcJcfon91 nnr. Nacz. 1-10·27, Dyr. lla.adłour. l64·5:ł, Dyr. Jmpo11t1 2lf,.7!i, Biuro 216·77 

Centrala zaopatruje ca!y Przemysł Skórzany we wsr.yslkie artykulv niezbedne do produkcji skór 
i wyrob~w skórzanych 
Jmporł garbników, skór surowych i innych zagrl!nic::: .yc:h materiałów pomocniczych 
OEl.EGATURY: w Warszawie I 891omla llACAZY ·y, m lodzi, Bąlomlu i Bydgoazuy 

ODDZIAI:.: w Gd!) ni 

Nie niszcz odpadlków! 

Łódzkie Składy urovjców ółka z o. o. 
Wyrabia wszelkiego rodzaju szczotki technicz­

ne dla Przemysłu Włókienniczego 1 potrzeb 

gospodarczych, t. l· dla młynów, ogrodnictwa, 

robót drogowych, transportów wodnych, kolejo­

wych i t. p. 

:::::) Łódź, Traugulla Nr 21/23 

::: zakupią każdą ilość aryćh szmat i papieru 
l ---------------~~·~T~e_1_._._4-__ 2_·_B~O-------------------­
:::: ..-------------------..... --------------------·-----------------------

I 
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' CE 

G • E J 

1\\A 

ORAZ WSZELHI SPRZ.ST 
POŻARNICZY 

dostarcza 

ZĘTU u OŻAR 
sp. i e. o. 

!CZ GO 

. on:7;,:~!EE:~;:~;;.~:~: &I i I 
~_,.. 1. s .. 1 a w N A W A R E .C K I ~=:_·= 

~·„•n•nu1uu11nun•111u1uuc11u•u1111•n••ł'11•••„„„.„„„„,,„„„"""„"''"'H"'"'"„'"'"„"'ou1111111n""""'' 

Gdynia. ul. '9Jci111ca 49a - telefon IU·U ~=======_-

n1111111mn1111111m 1m111n111m11mm11111111111111111111111111111111111111 11111111111111mu11111111111111111111111111111111u1111111111111HH11111mrm1 1. 

lio eka ro olnic , ś ~ e lice, szkoły 
zaopatruią się 

UJ K...--ę u i 

(dawniej Nauczycielskiej) 

ul. Plotrhow~ka "849 ,tel. "164-44 

Powieści-naukowe-podręczniki szkolne 

. Spółdzielc e Zrzeszen·e racow ków 
Centrali Węglowej w Łodzi, ul. Daszyńs „iego 20 
Zarząd, ul. Daszyńskiego 20, 

tel. 223-30 
Księgowość, ul. Kilińskiego 86 

tel. 140-30 · 

Ma g a z y n y, u I. P o ł u d n i o w a 10 

PROH'A ZI DZIALI"= 
Kolonialno-Spożnwczg 

Papierniczy Włokienniczo-Konfekcgjny 

Art. cheminicznvch, technicznych i kosmetycznJJch 

DZ AL PRZETll'Óllł.CZ..-: 
Własna Wytwórnia Bibułki Papierosowej „GÓRI Il\" Wytwornia Karto­
naźg i Zeszytów Szkolngch. 

Sprzedaż hurtowa i <letalicznn. 
Najtańsze źródła zakupu dla świata pracg. 

Zjednoczon Spółdzielni Kr wi ck· e 
(,,Don1 / ode owg0 i „,T rud66 } 

p. f. 

D V 
polecajq ianiq sprzedaż posezonową 

w nowootwariym sklepie 
UJ· Lodzi, ul. Piotrhowslha 4!!!1" 

Ubrania męskie 300/o-800/o wełny od zł 7.500 do zł 16.000 
Palta damskie JQO/o-600/o „ „ „ 5.334 „ „ 10.370 
Płaszcze płócienne (prochowce) męskie • _ „ „ 3.180 

„ „ „ damskie z kapturem „ 3.731 
WHbór spodni, czapek i krawatów 
Czł. Zw. Zawod. za okazaniem legit~macji otrzy.nfują 100/o rabatu 

S„ K ł. A D Y 

TOWAROWE 
""' I I 1 

R O K Z A I. O Ż E N I A 1899 

.. w r·· SPÓŁKA 
li ~11111 Hit W•ll n•• ,, •n I 

ta. K. C Y J N A 

Łódź, I. d. P i o t r k o w s k a 58, tel. 222·76, 203-35 i 203-9R 
0

.lldrea T;,lc:gr.; „ W ARR A NTB A N K" 

BOCZNICA WLAS A STACJA LÓDŹ-FABRYCZNA 
RACHUHlti BIEŻĄCE: 

Narodom!J Bank Polski, Oddział w Łodzi 
Bank Gospodarstwa Krajowego UJ ł.odzt 

Bani· Handl. w W arszamie, Sp. A J·c. w Łodzi , 
i} li llłlllllHllłllllłllllll lllllllllll lllllllllllll llllllHlll!lll lłHffłl llllH lllłffłll lłłłłłllll I 111111111111111111111111111111111111111 łlllllll llllllllłltlll llllllllllll~ Oddzl·ały· w Gdyni, Plac Kaszubski 13 

. • w Gdańsku, ul Rybacka 8 

Magazsnowanie, eksped~;eja, cle­

nie, ubespieczenie, inkaso - Ja­
chowv wvdzial kontroli i ekspe­

d,ycj'· bawcln}J i weln"B, zwozka § i 

~ F a e tu Sm owcowej ! 
~ 

• • 

UUł11•11łlłlłłllUllllllllUflfllllllllfllJIUlłli•1111111UltllllflłłlllUlflllllłll ffłłlUflllU•111Ullf1UUUltll„lllłlltflllłll~lłtlłllllllftHUłlł1łłlUllłlllllłtlttłlllllll 

i==,~ ~!!!~~'WE PRZEOSIĘBiORSTrJA BUDO LA.! ~lt~s?c~i~~~~.':!i.i3.~.~2~9~1~1!~ ~ 
I) JlUOOWNICTWO MU:SZliANIOWJ: - ur. hi1.1"~ir110 1JG, lcl. IGB·.l> 2) llUOOWNlCTWO PRZEMYSł.OWE -
Al. l\ośtlu„kl 43. 1cl, 160-22 3) l'IŻYNIHR\J"liO·BUDOWLANll - ul. :l.cromsl.icRo 46, cel. 268·76 4) INSTALA· 
CJE f.1.F.KTll. I TECllNHil SANITAHl\lil - ul. S1c·rli11Ra 31, tel. 153-91 5) GEllAMll\A - ul. Zamenhofa 23, 
rei •• 61·82 6) OODZIAt.Y TERl"'IOWt: - C'<"rochowo - Sicrad7. ~ Ozorl.ótu I lane on ~k §_ WYKONUJĄ i 
wszelkie roboty budowlane. drogowe. budo kominów fabrycznych. obmurow„wanie kołlów, 

• 

: Łódź, ul. Składow 
i: roboty ceramiczne, układanie gla~urv i terrakoty, kanallzac:yino-wodocllf9owe, ogrzewa.ole cen­
§ ~:. 1ralne oraz ln11alacł• elekJryczn• 
- ro„ia<lają 1.uła1me war„l.latn mcch1niczuo - larlaki ł stolarnie, sprzt:t I 11arz;ędzi'1-~d1•owiednł aparat lechnłczny 33- el.111-59 I ;„.„„ .... „„„.„„„„.„„„„„.„„ ..... „„„„.„„„„„„.„„.„„.„„„„„ .... „ .. „„ .. „„„.„„„ .. „„.„.„ ... „„.„„.„„„.„„ .... „„.„ .......... „.„„„ 
"' ! 
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rto n a Materiałó udowlanych Drzewnych 
B-c•a ..Ian ~ Ed mun A I' Cl"' 

r 

Lódż. ul. Sienkiewicza 91. teł. 116-71 

Boleslaw KAPELSK/ i S-ka 
ód.ż, u, Jienldewicza ~9, tel. I 3•68 .: 

"••tl••fUU•UłłaHllUHfflltHt1111ttUi1111tPIHlllllłllHllłl•lllfłllllJlltllłllllłllllłlJHUHllłłllł•l•lłHlłlf'lłllłllltUIUltłltllłllllllłtllłlłlllUllllllUl'l''llłlltl~ 

li'..," o N u .1E 111 ..,: Szyldy, litery plastyczne, 
· „.„ · • · · malarstyvo dekoracyjne 

111 I OGŁASZAJCIE SIĘ ,;G OSIE ROBOTNICZYM" IJ[ 
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PRZYGODY 
J~ęciu typków z Banialuki 

Po czterdziestu dniach Podróży. 
(Taka podróż to się dłuży) 
Zo·haczyli kontur miasta, 
"'-<> ku niebu hen wyrastal 

6. Byli :iuż ledwo żywi i Pochudli iak 
szczapy, za wyjatkiem starego fioł­

ka, który zapo nnial jak się to r<>bi, 
ale o"ł:ltkie1u sił dowlekli się i sta­
neli na redzie opadał wielkiego por· 

łu. 

'WAGA KOLPORTERZY KÓŁ STAROMIEJSKIEJ! 

We wtorek 5 8. o godz. 17-łeJ w lokalu 

·asnym przy ul. Nowomiejo;kiej 6 odbędzie 

i~ odprawa kolporte1ów wszystkich kół dziel­

icy StaromlejskieJ. 

'TJDA PABIANICKA 1 

Dziś o godz. IO.tej rano l)dbędzi~ się ze-

·,nie koła Ge-Ha , 
Wspólna odprawa sekretarzy kół .P.R. i 

· dzielnicy C:órnej -Lewe! 

W poniedziałek 4. 8. o go(- 18-łeJ w Io- , 

:ilu dzielnicy P.P.S: przy ul. Wigury odbędzie 
I~ wspólno odprawa seltretarzy kół dzielni- 1 

.._, Górnej Lewej P.P.R., GórneJ 1 Fabrycznej I 
. \).S. 

l\ł.UTY 

ł 

GŁOS ROBOTNICZ"'ł Nr. 2ll 

Ze sportu 

ZQc:iętq fJó 
stoczą dzisiaj o ·przodownictwo w 3/grupie Warta z G rbarnią 
Gdybyśmy posiadali już u siebie aparaty I szej mogą nastąpić przesunięcia na rzoło- , dwa punkty z Katowic, a KKS (Olsztyn) zwy. 

telewizyjne niewątpliwie wsz;yscy entuzjaści wych miejscach. ciężyć szczeciński PKS. 
piłki no~e~ śledziliby . dzisiaj , z. zapartvm J w grupie drugiej najciekawiej l:apowiada . Ta~ się p~z~~stawiają nasze horoskopy na 
tche~ bo1~ka_ kr.akowskie.'. na ,{torych roze: się dzisiaj mecz AKS _ Rymer i tutaj wynik 111°dz1etę dz1s1eiszą. 
gr;;t s~ę _dz1sla1 me lada_ bOJ w .grupie trzeuei trudno jest wytypować, ale dla tego mecz I I mp ezy sportowe 
o we~śc1e d? Klasy Panstwowe.1. jest ciekawy ... 

z ~~:~~~~i: 1~i:u ty~~~i~mpu:k~~naa~:kred:~;!~ ODRABIANIE PAŃSZCZYZNY. na boiskach łódzkich 
śnie o pierwsze miejesce w tabeli z którego Dzisiejszy kalendarzyk imprez sportowych 
musieli w rezultacie zrezygnować łodzia11ie A teraz przejqźmy do odrabiania pańszczy. w Łodzi przedstawia się następująco: 
(ŁKS). zny, to jest do meczy, w których ;, .vycięsce Pływalnia KP Zjednoczone, godz. 11-ta -

może wskazać nawet dziecko. A więc w gru- zawody pływackie z udziałem czołowych za­
pie pierwszej do tej grupy spotkań będzie na wodników łódzkich i Zgierza. I.UO ZWYCIĘŻY? 

Kto zwycięży? Pytanie to zadaje sobie wie­
lu miłośników piłkarstwa i każdy z nich prze­
ważnie typuje inny wynik. Większość jednak 
przewiduje zwycięstwo Garbarni. Warta 05<a­
tnio nie znajduje się w dobrej formie, a 1ak 
twferdzą wtajemniczeni Garbarnia z treningu 
na trening gra lepiej. 

leżał mecz w Siedlcach Oqn1sko - Motor (tu Stadion ŁKS-u, godz. 11-ta - mecz zapaś-
wynik jest już znany 3:0 i 2 punkty) dla niczy WIMA - ŁKS. 
Oqniska, tak bowiem postanowił W. G. i Dy{ • Stadion ŁKS-u godz. 18-ta - mecz o wej· 
scypliny PZPN-u. ście do Klasy Państwowej Gedania lGdańsk) 

Polonia bytomska z pewnością zP.obędzie - ZZK. 
dwa dalsze punkty w spotkaniu ze Skrą. ~~~ 

W POZNANIU TEŻ BĘDZIE GORĄCO 

Nie bez tlłintersowania oczekiwać bQd7ie­
my wyniku z Poznania, gdzie Polonia war­
szawska zmierzy się z tutejszym KKS-em. Są· 
dząc po ostatnich meczach Polonia znajduje 
się obecnie w wakacyjnej formie, to też po­
zycja jej w Poznaniu jest dzisiaj poważnie 
zaqrożona. 

Po piętach skrobie marchewkę warszawia­
kom Polonia z Bytomia, to też w •azie po­
tknięcia się ich w Poznaniu i w grupie pierw-

-ZZK CZY GEDANIA1 

W grupie drugiej Cracovia uzyska wysokie 
zwycięstwo z Grochowem, a ZZK przegra 
chyba z Gedanią w niewielkim stosunku. Ra 
dom!ak powin:en zwyciężyć różnicą jednej, 
dwóch bramek Pomorzanina a Orzeł z Gorlic 
.zdobyć choć jeden punkt na :RKU. 

ŁKS POWINIEN WYGRAC. 

W grupie trzeciej Tęcza powinna łatwo roz 
prawić się z Czuwajem, ŁKS wobec ostatnio 
niezłej gry swego ataku, powinien przywieźć 

Z notatnika piłkarza 
W rogrywkach międzyokręgowych 

będą dzisiaj ze sobą: 

GRUPA l. 
Jarosławski• KS - Partyzant. 
Tarnovia - Legia (Krosno). 

GRUPA II. 
Ruch - Victoria. 
Sarmacja - Piast. 

grać GRUPA III. 
Polonia (Bydgo~zcz) - HCP. 
WMKS (Szczecin) - Lechia. 

GRUPA IV. 
Częstochowski KS - Widzew...-(Łódż). 
Radomski KS - Sygnał (Lublin). 

GRUPA V. 
WKS (Siedlce) - Legia. 
Mazur (Ełk) - Sokół, 

Proqra1n radiową na dzi§ 

Henryk Chmielewski w jednym ze swoich 
listów do matki, która mieszka w Łodzi wy· 
raził ~czenie przyjazdu do Polski, gdzie chę­
tnie stoczyłby walkę z którymś z pięści.:irzy 
zawodowych oczywi5cie z zagranicy. 

7.00 Aud. muzyczna z pt 8.00 Dziennik, słuchaczann, 16.15 (Ł) ~ieśni i arie operetko- !„„„„„„ ............ „ ...... „.„„.„.„„„„.„.„.i<.„„.„„„„„„„„,„ ... ~ 
8.20 Progr. na dziś, 8.28 Ko~cert życzc1i., we. 16.35 Na widowni tygodnia. 113.45 z ży- ~ ~ 

8.50 (Ł) Pog. Zw. Rodzin Rad. w opr. J. Pio- cia kulluralnego, 16.50 Aud. poetycka, 17.00 I§ H U R T O W N I A § 
trowskiego, 9.00 Nabożeństwo z Bydqc•szczy, „Podwieczorek przy mikrofonie"', 18, 15 Recen-J § • • t § 
10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł) Aud. sł.·mnz. zje, 18.25 Aud. rozrywkowa, 18.50 Fel. Aktu- ~ .lfILCOW I WO JŁOKOW § 
11.35 (Ł) „Dziwnie pięknie jest w Dziwnej"", alny, 19.00 „U naszych przyjdciół'", 19.3~ Aktu ~ • ł 
11.47 (Ł) Nowe nagrania płyt m:irki „Mewa"'. alności dźwiękowi". 1.9.$0 Aua JmJcu.-a, :JDW ff Ło' dz', n•O""'ko•_.„.,.1-a 11rr ;, 
12.05 Poranek symfon - v.,• przerwie Rc.dio- „Spacerek przez e~rek"', 21.00 D~iennik, 21.30 I~ r .i... ... , o01A. ;u, I j 
kronika, 13.30 „Niemcy po w,1jnie"', 13 40 Aud Aud. Chopinowska, 22.05 (L) W1ad sportowe, I~ E 
dla świetlic wiejskich, 14 2:; Chwih Biura 22.10 (Ł) „Trzechlecie Oficerskiej Szkoły Po- E B B ; t E 
Studiów, 14.30 Zagadki radi0we, 14.40 lityczna - Wychowawczej"' Sprawozd. w opr. E a u mg r E 
„Świrrszcz w ruinach'"· - słu.ch~w .. l?.~O Aud. B. Julic~a, 22._15 . Muzyka ta!1eczna. 2'.>.00 ~ • ~ 
sł.-muz. dla dzieci. I 5 40 Ane 1 p1csm, 16.02 j Ostat. wiad. dz1enmka, 23.10 W1ad. sportowe, : : 
(Ł) Komunikaty, 16.05 (L) Ruzmo\va z radio. 23.30 (Ł) Program lokalny na jutro. §„.„„ ... „.„„„,„11111111111,„„„ •. „„„.„.„.„.„„.„ ...... „„ ... „„„„„.~ 

~'''"'"'"'";·;·;·;;·;·;·;·;·~·~·;·;·;··;;;·;····"''"'"'"""""''""''""'"""'"'"'""'""'"'"""'""""""'"i 

§ INSTALACYJNO-BUDOWLANO-TECHNICZNE · ~ 
I ZAKŁADY MECHANICZNE 

~VJIE,~ JOY~JIE,A. ~ GOR@K][ 
Ł 6 d .ź, ul. Piotrkowska 881 tel, 159-40 

Spe cf al n o~ ć: Urządzenia sanitarne, wodociąiii i hanalizacja, centralne ogrzewania, 
ivodne i parowe, wysoho'i nislw prężne, lokalowe i .fabr.vc:tne, urządzenia cieplej wod~'• 
budowa hydroforów, boilerów i stołów formiarskich, oraz przehladni studziennych i pomp 
ssąco tłoc::;ąc;ych Instalowanie pomp nlębinow,ych „UTA". 

Ko n ta bank o w e: Bank Związku Spółek Zarobkowych S. A. od dz. w łodzi Nr 92. 
Państwow9 Bank Holng ocldz. w Łodzi Konto N.r 161 

;,, lllłłtlllllłllllłłllłłlłllffłlllllllllłlłllłlllfllllllllłlllłlłllfftlfllllflltłtlllllllOU111111łlłl_1llllUlfltlłlllllUUUUUlłllUlllUllllllUUlllllllłłlllllllttlłtlłUl•I' „ 

DYREKCJA PRZEMYSŁU JEOWABHICZO - GALANTERYJNEGO 
ł. ó d ź, T r a u g u t t a Nr 4 

Telefony 1 113·26. 221-SZ, Z17-54, 208·25, 209-39, 169°11 

Różnorodna produkcja Tkaniny użytkowo- zdobnicze 
wartość rocznei produkcii ponad 

Zaplanowano w roku 1947 wykonać: 
tkanin jedwa~nych 
pasmanterii 

zł 7.000.000.000 -

mtr. 23.468.500 

Dyrekcja Przemysła Miejscowe21 
ZJEDNOCZENIE METALOWE 

Fabryka 16 
ł.ódt, ul. Skorupki 17/19, tel. 128·95 I 

WYKONANIE wszelkich części do maszyn I włókienniczych i przeprowadzenie gene­
ralnych remontów tychże. I 

I 
PRZET ACZANlE i kalibrowanle wałów I 

transmisyjnyc/1. 
PRZY JM OWANIE do remontu wszelkich 

maszyn. 

„„„.ViYJWjiiN'ii„.TRYKiiT6W„„„„I 

Tel. 170-02 . 
:lllłłllłłllłflllłłllllllUfllłllllłllłlUlllltllllllllfłllSłłlllltłłłłłłUlłlłlłlflttlll;• 

Mechaniczna Skrącalnia 

Oskar RADKE 
Pod Zarządem Państwowym 

pluszy, dywanów. chodników „ 
firanek, tiulu, koronek „ 

305.247.860 
5.774.000 
5.936.700 

O godz. 10-le) zebranie kola Reymontów 

1 

·.. . _ 

•nz koła ,.Rogi" :.::-:=======================:;============~ Łódź, ul. Próchnika 16 
O godz. 15-teJ Radogoszcz-wieś 

DYZURY APTEK )) 
Spółdz. Gosp. Rzemiosł Włókienniczych 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 73 

Tel. 165-50 

OGŁASZAJCIE SIĘ Dzisiejszej nocy dy:i:urują następujące aptek\: 
•asińskiej (Jaracza 321. WagnNa (Piotrko.vslta 67), 
ytla [Kopernika 26). Kohna !Plac KościP.lny 6). 
lamburga (Główna 50) Groszkowskiego tl t U sto­
a da 15). Raczyńskiego (Kątna 54), Jariębo;wsO:leg0 
·uda Pabianicka). 

Tel. 138-64 - Konto B. G. S. 232 __ I I 
Organizuje Zaopatrzenie i Zbyt rzemiosła włókienniczego Łodzi _ w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 

n_ajpopularniejszym dzienniku w województwie 
-~~~~~~--~~~~ 

Nvdcwcfł l/V01 Knmil~t PP!< "" t,.,ciz1 Korr• 1p· i..:eo ki-virov Reo , Ą 1m 

Dziel ogłoszeń Piotr~owska St tel 111 50 Konto PKO VII - 1505. 
- ~ ·- -~„-

tódź, P:otrko..vsko 86 leiefony: Redoklor Noczeinv 216-.14 Sekre D-017787 
Zakł Graf. Sp Wyd ... Łódzki Instytut Wvdow ntczy•. todot ?.'i<i 21 Red::i'(da Mcrio 17?-31 

Ceny ogłoszeń: Za tekstem: od 1-100 mm zł 55 za 1 mm, 101 200 mm zł. 65, p wyżej zł. 80. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowe, (lekarze, 

1 sprzedaż) zł. 25, W tekście: od 1-100 mm. zł 80, 101-200 mm zł. 90, powyżej - zł 110. Strona ogłosiceniowa dzieli się na 8 łamów. (szpalt). 

\ 

- • 

I 




